
I 1 M E Z Y  POLSKA! Stawaj pod sztandary ZMP! Bądź zawsze w pierwszych szeregach 
patriotów, budowniczych i obrońców Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej!
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Kim Ir-sena
do p r z e w c d n i c z q c e g o
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B. Bieruta

Do Przewodniczącego K om itetu  
Centralnego Polskiej Z jedno­
czonej Partii Robotniczej 
Towarzysza Bolesława Bieruta  

Warszawa
Komitet Centralny Koreańskiej 

Partii Pracy i wszyscy członkowie 
partii gorąco pozdrawiają Was, 
w-ybitneffo kierownika Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i 
ukochanego wodza narodu pol­
skiego, z okazji Waszego 60-lecia. 
Wasza owocna działalność wniosła 
wielki wkład w sprawę proletaria­
tu i wielkiego dzieła budownictwa 
socjalizmu w Polsce oraz w obronę 
pokoju na całym świecie. Bratnia 
pomoc, którą Wy i kierowany przez 
Was naród polski okazuje narodo­
wi koreańskiemu, walczącemu o 
wolność i niepodległość swojej oj­
czyzny, stanowią dla nas natchnie­
nie w walce z amerykańskimi in­
terwentami. Komitet Centralny
Koreańskiej Partii Pracy życzy 
Wam i kierowanej przez Was par­
tii nowych sukcesów w dziele bu­
downictwa socjalizmu w Polsce I 
w  walce o pokój na całym świecie. 
Życzymy Wam, drogi Towarzyszu 
Bierut, zdrowia i długiego życia. 

Przewodniczący K om itetu Cen­
tralnego Koreańskiej Partii 
Pracy

K im  Ir - sen

S i o w ¥ o ł $ k ie
Środa, 30 kw ietnia 1952 r.

Dziś 4 strony 
Cena 15 groszy

Prezydent NRD
Wilhelm Pieck
p rzy jq ł  d e l e g a c j ę

ZMP
Berlin 30. 4.

r \  NIA 28 BM. wieczorem prezy- 
dent Niemieckiej Republiki 

Dem okratycznej W ilhelm Pieck 
przyjął w swojej siedzibie na zam­
ku  Niederschoenhausen w Berli­
nie delegację Związku Młodzieży 
Polskiej bawiącą w NRD.

Kierownik delegacji przedstaw i­
ciel Zarządu Głównego ZMP Ed­
w ard  Babiuch przekazał prezyden­
tow i NRD najserdeczniejsze po­
zdrowienia i życzenia młodzieży 
polskiej i zapewnił prezydenta 
Piecka i wszystkich patriotów nie­
mieckich, że młodzież Polski p u ­
dowej popierać będzie wszelkimi 
środkam i nieugiętą w alkę narodu 
niemieckiego o trak ta t pokojowy i 
Sjednoczenie kraju.

Prezydent Wilhelm Pieck pod­
kreśli! wielkie znaczenie granicy 
pokoju i przyjaźni na Odrze i 
Nysie dla zachowania pokoju w 
Europie. Wskazując na światowe 
znaczenie pokojowej inicjatywy 
rządu radzieckiego w sprawie 
Niemiec, prezydent NRD dal wy­
raz głębokiemu przekonaniu, że 
niewzruszona przyjaźń niemiec­
ko - polska stanowi potężną o- 
stoję pokoju w Europie i na 
świecie.
W dłuższej serdecznej rozmowie 

przedstawiciele młodzieży polskiej
(Dokończenie na str. 2-e))

*

W  przededn iu  Ś w ię ta  Pracy
setki fys:ęcy robotników 
pełni Warty 1-MaJowe

Cala Polska p rzyb ita  odświętny wyglqd
y  RADOŚCIĄ 1 dumą wita naród polski zbliżające się Święto 1 Maja. 
^  Już wczoraj miasta i wsie w całym kraju zaczęły przybierać odświę­

tny wygląd. Na domach mieszkalnych i gmachach publicznych powiewa­
ją c ze rw c e  i biało-czerwone flagi. W spaniale dekorowane są zakłady 
pracy. Wzdłuż tras pochodów 1-majowych ustawia się tysiące masztów, 
na których zawisną flagi i transparenty. W miastach na ulicach i placach 
ustawiane są olbrzymie plansze z hasłami 1-majowymi. Wszędzie widać 
portrety Pierwszego Obywatela Polski Ludowej Prezydenta Bolesława 
Bieruta.

\A / PRZEDDZIEŃ Święta międzyna- ~~ ■■■ ---- — ■■ ■. ——■ ■■
** rodowej solidarności klasy robot 
niczej ludzie pracy meldują o wiel­
kich sukcesach odniesionych w rea­
lizacji zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bieruta i Święta Pracy. Załogi 
tysięcy zakładów pracy meldują o 
całkowitym wykonaniu postano­
wień, o dalszym podnoszeniu wyni­
ków pracy podczas pełnienia wart 
produkcyjnych na cześć 1 Maja.

WARTY 1-MAJOWE PEŁNIĄ 
JUŻ SETKI TYSIĘCY 

ROBOTNIKÓW
\A / EDŁUG ostatnich meldunków 
* * czołowe miejsce w realizacji zo­

bowiązań wśród górników rybnic­
kich zajęła załoga kopalni ,.Mar­
cel”. Górnicy tej kopalni realizując 
swe zobowiązania do 25 bm. wydo­
byli dodatkowo przeszło 8 tys. ton 
węgla.

Górnikom kopalni „Marcel" do­
trzymuje kroku załoga kopalni „Sie­
mianowice”, która wydobyła już do­
datkowo przeszło 14 tys. ton węgla.

Już ponad 82 mil. zł przyniósł go­
spodarce narodowej czyn produk­
cyjny ludzi pracy Lodzi i wojewódz­
twa, podjęty dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bieruta i 
Święta 1 Maja. Chociaż zobowiąza­
nia w olbrzymiej większości zakła­
dów zostały znacznie przekroczone,

(Dokończenie na str. 2). g

Bogaty program
Dni Oświaty 
Książki i Prasy
we Wrocławiu
W  CAŁYM kra ju  trw a ją  przygo­

tow ania do obchodu „Dni 
Oświaty Książki i Prasy". We 
W rocławiu akcją tą zająi się Wy­
dział Oświaty W.R.N.

Przez dwa tygodnie odbywać się 
będzie szereg ciekawych imprez, 
m ających na celu pokazanie spo­
łeczeństwu całego dorobku na polu 
kulturalnym  i oświatowym.

W pawilonach Parku Kultury 
zorganizowane zostaną spotkania 
literatów z młodzieżą, połączone 
z dyskusjami nad książką. W ki­
nach wyświetlane będą filmy 
oświatowe. Przez cały okres 
trwania „Dni Kultury" Dom 
Książki uruchomi kilkadziesiąt 
stoisk oraz loterie książkowe. 
Młodzież szkolna zorganizuje 
wystawy biblioteczne i książko­
we. Urządzane będą konkursy 
recytatorskie oraz spotkania 
młodzieży szkolnej i studenckiej 
z przodownikami pracy i racjo­
nalizatorami.
Przewidziane są również wy­

jazdy ekip artystycznych oraz lite­
ratów  na wieś do przodujących 
gmin, spółdzielni produkcyjnych 
i PGR-ów.

(Ciąg dalszy na str. 3-ej)

/^ E N T R A L N Y  Zarząd Prze- 
m ysłu  O w ocow o.W arzyw ­

nego prowadzi w  Milejowie 
pod Lublinem  Zakład Prze­
tw órstwa O wocowo-W awrzyw- 
nego. Zakład ten w  Planie 6- 
łetnim  zostanie powiększony  
o nowowybudowaną winiarnię  
owocową, wyposażoną w  no­
woczesne urządzenia i zbiorni­
ki ferm entacyjne.
Na zdjęciu: Anna Pydyś i Zofia  
Łuczkiew icz przeprowadzają  
suszenie owoców i jarzyn.

C A F  —  F o t. B a ra n o w s k i

Dziś rozpoczyna się
WYŚCIG POKOJU

Warszawa - Berlin - Praga
W  gfgantycznej imprezie sportowej -j |^ a | a z b ió r k a  
biorą udział drużyny z 16 krajów nQ funcjusz sanitarny

d la  K e m

Mistrz NRD
w Polsce

Z AMIAST zapowiadanej Chemie 
Lipsk w Lodzi i we Wrocławiu 

w dn. 1 i 3 maja grać będzie drużyna 
tegorocznego mistrza ligi NRD Tur­
binę Halle. Przeciwnikami gości 

będą: Ośrodek Szkoleniowy Gwardii 
Kraków i reprezentacja ZS Górnik.

Milion ton 
węgla rocznie

d a w a ć  b ę d z ie  
n o w a  k o p a ln ia  

której budewę uchwaliło

Prezydium Rządu

W DNIU dzisiejszym w Warszawie rozpoczyna się V Międzynarodo­
wy Wyścig Kolarski — Wyścig Pokoju na trasie Warszawa — Ber­

lin — Praga. Gdy w 1948 r. z inicjatyw y ówczesnego „Głosu Ludu" 
i „Rudeho Prava" powzięto myśl zorganizowania wyścigu kolarskie­
go' na trasie Warszawa — Praga i Praga — Warszawa, niewiele ludzi 
przypuszczało, ie  wyścig stanie się tradycyjną, wspaniałą imprezą o ol­
brzymiej wartości politycznej i sportowej, imprezą nie mającą sobie rów­
nej w historii amatorskiego kolarstwa na świecie.

\K I  1948 r. startowało w wyścigu
* pięć reprezentacji. W dniu dzi­
siejszym staje irh na starcie 16.
Oprócz przedstawicieli krajów bu­
dujących socjalizm stają na starcie 
również przedstawiciele krajów ka­
pitalistycznych i to nie tylko przed­
stawiciele sportu robotniczego.
Wszystkim przyświeca idea walki
0 pokój, mobilizująca dziś setki 
milionów ludzi na całym świecie.

— Po raz pierwszy wyścig prze­
biega przez ziemię NRD, co bę­

dzie jeszcze jedną okazją do za­
manifestowania, że granica na O- 
drze i Nysie Jest granicą pokoju 
i łączy dzisiaj naród polski i nie­
miecki, które chcą żyć na zawsze 
w pokoju i przyjaźni.
Pierwszy etap V Wyścigu Pokoju 

przebiega trasę dookoła Warszawy
1 ma długość 105 km. Start honoro. 
wy odbędzie się na stadionie WP
0 godz. 15, start ostry w 15 min. 
później na ul. Grochowskiej. Ucze­
stnicy wyścigu przejeżdżać będą 
przez Anin, Miłosnę, Wiązownę,
Ostrów i Kołbiel. W  Stojadle skrę­
cą na szosę miejską i przez Miłosnę
1 Anin dojadą do Ronda W aszyng­
tona. Następnie autostradą koło 
Wisły przejadą na pl. Komuny Pa­
ryskiej, pl. Dzierżyńskiego, pl. Trzech 
Krzyży i zakończą pierwszy etap na 
stadionie WP.

SPOTKANIE Z LUDNOŚCIĄ 
STOLTCY 

D  OD hasłem „Niech żyje brater-
* stwo i solidarność narodów w 

walce o pokój" dnia 29 bm. odbyło 
si.e w au1! Politechniki W arszawskiej 
spotkanie ludności stolicy z uczest­
nikami wyścigu kolarskiego W arsza­
wa — Berlin — Piaga.

Zmyśloną cd 
początku do końca 
bajeczl<q o „ultimatum"
Truman chc'ał
wzmóc histerię wojerrą

w USA
MOSKWA, 30.4.

A GENCJA TASS ogłasza na- 
stępujące zaprzeczenie:

Dnia 24 kw ietnia br., na konfe­
rencji prasowej w W aszyngtonie 
prezydent USA — T rum an wy­
stąpił z wrogim  wobec Związku 
Radzieckiego oświadczeniem, w 
którym  m. in. twierdził, że w 1946 
roku skierował rzekomo do Związ­
ku Radzieckiego „ultim atum " z 
żądaniem  wycofania z Iran u  wojsk 
radzieckich. Niedorzeczność tego 
oświadczenia była oczywista od 
samego początku* ponieważ na 
pytania korespondentów  Trum an 
nie mógł udzielić żadnych w yjaś-

(Dokończenle na str. 2). Q

\Ay CELU podniesienia zdolności 
* * wydobywczej górnictwa wę­
glowego, wydajności pracy i ob. 
niżenia kosztów własnych, Pre­
zydium Rządu powzięło uchwałę 
wprowadzającą do Planu 6-!e- 
niego budowę nowej odkrywko­
wej kopalni węgla kamiennego.

Budowa kopalni, której zdol­
ność wydobywcza wyniesie po 
całkowitym uruchomieniu jeden 
milion ton rocznie, podjęta zo­
stanie w najbliższym czasie tak, 
aby rozpocząć eksploatację w 
grudniu 1953 r., a na dzień 1 lip. 
ca 1954 r. osiągnąć normalne 
wydobycie 3 tysięcy ton węgla 
na dobę.

W  DNIU Święta 1 Maja, dniu 
braterstwa wszystkich lu­

dów, walczących o pokój, de­
mokrację i socjalizm — Polski 
Komitet Obrońców Pokoju or­
ganizuje w całym kraju zbiórkę 
uliczną na fundusz sanitarny dla 
Korei .Do zbiórki zgłaszają ma­
sowy udział przedstawiciele 
wszystkich warstw społeczeńst­
wa. Szczególnie licznie zgłasza­
ją się kobiety i młodzież.

Dotychczasowe wpływy na 
fundusz sanitarny dla Korei 
przekroczyły już sumę 2 milio­
nów zł.

Kolarze włoscy
przybyli 
na Wyścig Roto; u

E WTOREK 29 bm. przybyła do 
Warszawy drużyna kolarzy wło­

skich. Włosi, którzy reprezentują 
Robotniczy Związek Sportowy, przy­
jechali w składzie: Parissini (trzeci 
w zeszłorocznym wyścigu), Ferri 
(również uczestnik W yścigu Pokoju 
r. ub.) Galotta, Pero4tti i Federici.

Włosi startować będą w składzie 
5-osobowym, gdyż szósty zawodnik, 
najlepszy kolarz reprezentacji za- 

| chorował w drodze do Polski i mu­
siał wrócić do kraju.

S TALE wzrastające zapo­
trzebowanie na tłuszcze 

roślinne dla celów spożywczych  
oraz dla wielu gałęzi przem ys­
łowych, stawia przed rolnic­
tw em  poważne zadanie w ypro­
dukowania niezbędnej ilości 
nasion oleistych.
Na zdjęciu: opielanie rzepaku  
w PGR Nalączów, w woj. w ro­
cławskim

CAF  — Fot. Kuperman

Dziś otwarcie 
Domy Towarowego MHD
przy i ! .  Stalingrscizkiej 5
P RZED kilkom a dniam i pisaliś­

my o nowym wielobranżo­
wym sklepie, który urucham ia 
dyrekcja MHD w ram ach realiza­
cji zobowiązań dla uczczenia św ię­
ta 1 M aja przy ul. Stalingradzkiej 
Nr 5.

Otóż zgodnie z przewidzianym 
term inem  placówka ta  zostanie 
o tw arta dziś w godzinach przed­
południowych.

Sklep ma 3 piętra. Na parte­
rze, po lewej stronie od wejścia 
znajdują się stoiska z ceramiką, 
porcelaną, artykułami elektrycz­
nymi metalowymi i gospodar­
stwa domowego. Po prawej- stro 
nie umieszczone są meble, które 
można kupować na raty ora® 
pianina, <

Rok V II. N r 104 (1904) 

W y d a n i e  A B O



Nowy bezprawny 
akt USA
wobec Japonii

Moskwa SO.ł.
Jak  donosi agencja TASS z To­

kio, dnia 28 bm. wieczorem wszedł 
■w życie oficjalnie separatystyczny 

trak ta t pokojowy" z Japonią.
Naród japoński przy jął z całko­

w itą  obojętnością fak t wejścia w 
życie tego separatystycznego t ra k ­
ta tu , który  faktycznie w na jm niej­
szym stopniu nie zmienia sytuacji 
Japonii pozostającej nadal pod znie 
naw idzoną okupacją am erykańską.

F rakcja  kom unistyczna w  parla ­
m encie japońskim  opublikow ała w 
zw iązku z w ejściem  w  życie sepa­
ratystycznego „ trak ta tu  pokojowe­
go" deklarację, w  której potw ier­
dza swą wolę walki o uchylenie 
zdradzieckich układów i wycofa­
nie wojsk obctfch z Japonii, o w y­
zwolenie narodu japońskiego i u- 
trw alen ie  pokoju na całym świecie.

OŚWIADCZENIE DELEGATA 
ZSRR W KOMISJI 

DALEKOWSCHODNIEJ 
Moskwa 30.4.
Ą  GENCJA TASS donosi z No- 
' *  wego Jorku, że dnia 23 kw iet 

n ią  przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych w Kom isji Dalekowschod­
niej H am ilton, będący jednocze­
śnie przewodniczącym tej komisji, 
w ystosował do sekretarza general­
nego Komisji Dalekowschodniej 
Johnsona pismo z zawiadomieniem 
o rozwiązaniu kom isji w  związku z 
wejściem  w życie dnia 28 bm. tzw. 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią.

W związku z tym  przedstawiciel 
55SRR w Komisji Dalekowschodniej 
Faniuszkin  przesłał 23 kwietnia 
przewodniczącem u Kom isji Dale­
kowschodniej Ham iltonowi oświad­
czenie delegacji radzieckiej stw ier­
dzające, że rozwiązanie Komisji Da­
lekow schodniej jest nowym bez­
praw nym  aktem  rządu Stanów Zjed 
tłoczonych. O bezprawności tego ak - | 
tu  świadczy chociażby fakt. że został 
on dokonany w związku z bezpraw ­
nym  separatystycznym  trak tatem  
pokojowym  z Japonią, zaw artym  
z pogwałceniem odpowiednich po­
rozum ień m iędzynarodowych o Ja ­
ponii — deklaracji kairskiej i pocz­
damskiej, porozumienia jałtańsk ie­
go, uchw ał Komisji Dalekowschod­
niej oraz deklaracji Narodów Zjed­
noczonych z 1 stycznia 1942 r.

W dalszym ciągu oświadczenia 
przedstaw iciel ZSRR w  Kom isji Da 
lekowschodniej przypomina cały 
szereg faktów świadczących o syste 
rnatycznym  gwałceniu przez Stany 
Zjednoczone zobowiązań m iędzyna­

rodowych dotyczących Japonii i 
podkreśla, że oświadczenie o likw i­
dacji Kom isji Dalekowschodniej 
jest ukoronowaniem  tej polityki.

W zakończeniu oświadczenia czy­
tam y:

W  w y n ik u  n a rz u c o n e g o  J a p o n i i  s e p a -  
l a t y s ty c z n e g o  t r a k t a t u  p o k o jo w e g o  o - 
r a z  t z w . „ p a k tu  b e z p ie c z e ń s tw a " ,  w  J a ­
p o n i i  p o z o s ta j ą  w o js k a  a m e r y k a ń s k ie ,  
co  p o d k r e ś l a  z a le ż n ą  s y tu a c j ę  J a p o n i i .  
T a k  w ię c ,  s y tu a c j a  J a p o n i i  f a k ty c z n ie  
n i e  u l e g ł a  z m ia n ie .  Z n a j d u je  s ię  o n a  n a ­
d a l  w  s y tu a c j i  k r a j u  o k u p o w a n e g o  ze  
w s z y s tk im i  w y p ły w a ją c y m i  s tą d  u j e m ­
n y m i  n a s tę p s tw a m i  d la  j e j  n ie z a w is ło ­
śc i  n a r o d o w e j  i s u w e r e n n o ś c i  p a ń s tw o ­
w e j .  J a s n e  j e s t ,  ż e  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  
t e n  s ta n  r z e c z y  s p a d a  p r z e d e  w s z y s tk im  
n a  r z ą d  U S A . R z ą d  r a d z i e c k i  d o m a g a ją ­
c y  s ię  w y c o f a n ia  z  J a p o n i i  w s z y s tk ic h  
w o js k  o k u p a c y jn y c h  o r a z  frze c z y w iśc ie  
p o k o jo w e g o  u r e g u lo w a n ia  k w e s t i i  j a ­
p o ń s k ie j  z u d z ia łe m  w s z y s tk ic h  z a in t e ­
r e s o w a n y c h  p a ń s tw ,  n ie  m o ż e  p o n o s ić  
ż a d n e j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  s y tu a c j ę ,  
j a k a  s ię  w y tw o r z y ła .

Zdradziecka polityka Adenauera ,
napotyka na coraz większy opór

ludności Niemiec zachodnich
Coraz powszechniejsze 
staje sfę żądanie 
przylega propozycji ZSRR

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

0 wskazówki, które będą pomocą w pracy,
zwracają się robotnicy N R D  

d o  swych to w a rz y s z y  w  Polsce

ra polityce rem ilitarfzscji 1 wysu­
nął żądanie jak najszybszego przy­
wrócenia jedności Niemiec.

Berlin. 30. 4.

A GENCJA ADN podaje liczne wiadomości o wzmagającym się opo­
rze przeciwko zdradzieckiej polityce Adenauera. Ludność Niemiec 

zachodnich domaga się stanowczo jak najszybszego zawarcia traktatu 
pokojowego na podstawie propozy cji ZSRR.

\Ą / BOCHUM odbyła się konfe- 
’ ^ rencja przedstawicieli wszyst­

kich warstw ludności Nadrenii Pół­
nocnej i Westfalii. Na konferencji 
utworzono radę do spraw walki 
przeciwko ,, układowi ogólnemu". 
Do rady weszły osobistości o roz­
maitych poglądach politycznych.

W e Frankfurcie nad Menem żą­
dano na masowym wiecu dymisji 
Adenauera i natychmiastowego 
przeprowadzenia wyborów, stosow­
nie do propozycji radzieckich w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami.

W Duisburgu konferencja mło­
dych działaczy związkowych repre­
zentujących 50 wielkich przedsię­
biorstw zachodnio-niemieckich u- 
chwaliła wezwać wszystkich jnło- 
dych metalowców w Niemczech za­
chodnich, aby drogą masowych 
strajków i demonstracji protesta- 
cyjnych przeszkodzili podpisaniu 
„układu ogólnego".

Zachodnio-niemiecki Związek O- 
fiar Reżimu Hitlerowskiego ogłosił 
odezwę, w której zwraca uwagę na 
ogromne niebezpieczeństwo zagra­
żające narodowi niemieckiemu w 
razie urzeczywistnienia planów A- 
denauera.

ZNAMIENNE WYSTĄPIENIA 
SOCJALDEMOKRATÓW 

ZACHODNIO-NIEMIECKICH

ZIAŁACZE socjaldemokratyczni 
w Niemczech zachodnich pod 

naciskiem mas ludowych zmuszeni 
są coraz liczniej występować na 
rzecz traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Z Frankfurtu nad Menem dono­
szą, że deklaracje żądające nawią­
zania rozmów czterech mocarstw w 
celu jak najrychlejszego zawarcia 
traktatu pokojowego złożyli ostat­
nio posłowie Partii Socjaldemokra­
tycznej do Landatagów różnych 
prowincji Niemiec zachodnich Al­
fred Deppert, W illy Pirkelbeck, 
Rulh Horn i Ewa Narr.

Nadburmistrz Frankfurtu nad Me­
nem dr W alter Kolb wystąpił na 
zebraniu organizacji Partii Socjal­
demokratycznej w Hochheim prze­
ciwko prowadzonej przez Adenaue-

Wilhelm Pieck
przyieł delegacją
Z M P

(Dokończenie ze str. 1). ^

podzielili się z prezydentem  Piec­
kiem wrażeniam i, jak ie  odnieśli 
podczas zwiedzania Niemieckiej 
Republiki Dem okratycznej.

DAR MŁODZIEŻY NRD 
DLA PREZYDENTA BIERUTA 

\ \ l  .TEDNE.T ze szkól w dzielnicy 
'  ’  Malchow w Berlinie odbył 

się uroczysty obchód pierwszej 
rocznicy nadania szkolnej organi­
zacji pionierskiej im ienia Eolesła- 
w a B ieruta.

Jako  dar dla Prezydenta Bole­
sława B ieruta młodzi pionierzy 
przekazali artystycznie w yhafto­
waną m akatę, obrazującą przyjaźń 
między młodzieżą niem iecką a pol­
ską. ^

Dzięki pomocy 
państwa
nowi osadnicy
pomyś!n'e
przeprowadzili
wiosenne siewy

Cała Polska
przybiera
odświętny wygląd

(Dokończenie ze str. 1). j g

załogi w dalszym ciągu podnoszą 
wydajność pracy i ulepszają jakość 
produkcji.

Ponad 50 tys. robotników, maj­
strów, inżynierów i techników sta­
nęło do pełnienia wart na cześć 1 
Maja.

Podobne meldunki napływają 7. 
całej Polski — zarówno z miast jak 
i ze wsi.

DELEGACJE ZAGRANICZNE 
PRZYBYWAJĄ DO POLSKI

%%? DNIU 29 bm. przybyły do W ar- 
szawy dalsze delegacje na uro­

czystości Pierwszomajowe, delega­
cje W ęgier i Bułgarii oraz przedsta­
wiciele robotników austriackich.

DELEGACJE POLSKIE 
WYJEŻDŻAJĄ ZA GRANICĘ

W  dniu 28 bm. \\yjechaly z W ar­
szawy delegacje polskich związkow­
ców, które wezmą udział w obcho­
dach Święta Pracy w Rumunii, na 
Węgrzech i w Czechosłowacji.

Doi nę Popradu
-  ważny ośrodek
sadownictwa
— o fo c z q  leśne pasy  
w io t r o c h r o n n e
r\O L IN A  Popradu Sądecczyzna — 

to wielki i ważny ośrodek sado­
wnictwa i warzywnictwa. Rozwija­
jące się tu stale ogrodnictwo dot­
kliwie odczuwa skutki wiatrów wie­
jących z południa, które nadmiernie 
wysuszają glebę, zmniejszając po­
ważnie jej urodzajność.

Aby zapobiec szkodliwemu dzia­
łaniu tych ‘wiatrów, leśnicy polscy, 
■wykorzystując doświadczenia ra­
dzieckie, przystąpili do zakładania 
tam leśnych pasów wiatrochronnych.

Dolina Popradu od strony połu­
dnia, w okolicach Starego Sącza — 
zamknięta zostanie trzema pasami 
•wiatrochronnymi o łącznej długości 
ok. 2 'km.

W  ostatnich dniach ukończono już 
niemal całkowicie prace nad utwo­
rzeniem pierwszego pasa leśnego o 
długości ponad 800 m i szerokości 
88 m. Na powierzchni tej zasadzono 
około 7 tys. drzew modrzewia, ja- 
•wora, klonu, osiki i topoli, oraz wie­
le tysięcy różnych krzewów.

W najbliższych dniach rozpoczną 
się prace nad tworzeniem dwu dal-

MARCU i kwietniu wiele rodzin 
bezrolnych i małorolnych chło­

pów z gmin gęsto zaludnionych i 
oddalonych od miast oraz ośrodków 
przemysłowych bądź osiedliło się na 
pełnorolnych samodzielnych gospo­
darstwach, bądź wstąpiło do spół­
dzielni produkcyjnych lub otrzymało 
pracę w PGR-ach na Ziemiach Za­
chodnich.

Dzięki wielkiej pomocy państwa, 
opiece rad narodowych, organizacji 
politycznych i społecznych oraz po­
mocy sąsiedzkiej nowi osadnicy 
szybko się zagospodarowują. Pierw­
sze siewy na objętych gospodarst­
wach przeprowadzają oni jednocze­
śnie z sąsiadami.

W  woj. olsztyńskim osiedliło się 
dotychczas ponad 120 rodzin z woje­
wództw: kieleckiego, lubelskiego,
warszawskiego i pomorskiego. 
Wszyscy przybyli otrzymali gospo­
darstwa roine o obszarze do 10 ha 
wraz z wyremontowanymi zabudo­
waniami.

W woj. wrocławskim osiedliło się 
dotychczas 85 rodzin z województw 
kieleckiego i krakowskiego.

W  powiatach woj. białostockiego 
i rzeszowskiego, posiadających wol­
ne gospodarstwa, osiedlają się głów­
nie chłopi z innych części tych wo­
jewództw. Na przykład z powiatów 
limanowskiego, wadowickiego, ja ­
sielskiego i rzeszowskiego.

Truman chciał
wzmóc h ls k r lą
wojenną w USA

(Dokończenie ze sir. 1). JJ

r.ień w  sprawie treści tz<w. „ulti­
m atum ", a przedstawiciel Białego 
Domu — Thubby zmuszony był w 
tymże dniu oświadczyć, że w rze­
czywistości do rządu radzieckiego 
nie zostało skierowane żadne u l­
timatum.

W związku z powyższym agen­
cja TASS upoważniona jest do 
stwierdzenia, że wspomniane o- 
świędczenie p. Trumana o jakimś 
„ultimatum" jest zmyślone od po­
czątku do końca i że miało ono oczy­
wiście na celu wzmożenie histerii 
wojennej w USA.

Co się tyczy rzeczywistych oko­
liczności związanj'ch ze sprawą 
wycofania wojsk radzieckich z I- 
ranu  w 1946 roku, to — jak  do­
niosła o tym  w  swoim czasie p ra ­
sa — wojska radzieckie zostały 
wycofań* z Ironu dokładnie w 
term inie uzgodnionym przez rzad

W ma;u i czerwcu 
trwać będfe
w całym kraju
zbiórka złomu
metafi
nieżelaznych

MAJU i czerwcu br. trwać bę­
dzie w zakładach pracy, szko 

łach, brygadach „SP" społeczna 
zbiórka złomu metali nieżelaznych 
(mosiądzu, miedzi, aluminium, cyn­
ku, ołowiu itp.). Akcja ta ma ogrom­
ne znaczenie dla naszej gospodarki. 
Metale nieżelazne bowiem są surow­
cem deficytowym w skali światowej, 
a tym bardziej w naszym kraju roz­
budowującym w niezwykle szybkim 
tempie swój potencjał gospodarczy.

Pracownicy poszczególnych zakła­
dów za dostarczony złom mogą o- 
trzymać zapłatę według ustalonych 
cen, lub też.przekązać go bezpłatnie. 
W drugim wypadku uzyskane przez 
radę miejscową pieniądze za złożo­
ny bezpłatnie przez pracowników 
złom będą zużyte na socjalne potrze­
by pracowników, a więc na urządze­
nia świetlicy, radiofonizację gmachu 
itp.

Zgodnie z obowiązującymi przepi­
sami posiadacze złomu metali nieże­
laznych w ilości ponad 2 kg, złomu 
srebrnego w ilości ponad 500 gra­
mów oraz każdej ilości złomu pew­
nych specjalnie cepnych metali, jak 
np. wolfram — mają obowiązek od­
sprzedać go państwu.

Obowiązek ten dotyczy jedynie 
złomu lub półfabrykatów, a w żad­
nym wypadku nie odnosi się do wy-

KRAJU
©  W siedzibie Zarządu Główne­

go L iteratów  Polskich odbyło się 
28 bm. spotkanie literatów  W arsza­
wy ze znakom itą pisarką, lau rea t­
ką Nagrody Stalinow skiej — W an­
dą Wasilewską.

<£} Przy udziale ponad 500 przo­
downików pracy, racjonalizatorów  
przedstawicieli rad  zakładowych, 
adm inistracji i organizacji p a rty j­
nych odbyła się w Łodzi uroczy­
stość wręczenia nagród zespołom 
pracowników łódzkich zakładów 
pracy wyróżnionym w .pierwszym 
etapie wielkiego konkursu C entral­
nej Rady Związków Zawodowych 
na najlepszy opis wprowadzenia 
metody inż. Kowalowa.

$  Jednocześnie z, rek ru tacją  do 
wyższych uczelni naukowych i te­
chnicznych rozpoczęła się rek ru ta ­
cja do wyższych szkół artystycz­
nych (muzycznych, plastycznych, 
teatralnych).
®  Ponieważ chrząszcze stonki 
ziemniaczanej wychodzą z ziemi 
w początkach m aja, Min. Rolnic­
tw a zwraca uwagę wszystkim  ro l­
nikom w tych miejscowościach, w 
których szkodnik ten występował 
w r. ub. oraz w  miejscowościach 
sąsiadujących, aby jak  najszyb­
ciej zakładali poletka chw ytne z 
podkielkowanym i ziemniakami.
Q  W Gdańsku, Gdyni i Sopocie
— na całym Wybrzeżu trw a ją  o- 
żywionę prace w ogródkach dział­
kowych, których obszar w r. b. o- 
siągnął 700 hektarów . Liczba użyt 
kowników powiększyła się w rb. 
o około 800 osób.

N o w y  wódz  
„atlantydów" 
Ridgway  
mcriferea selek tysięcy 

fco&cł, Mm i slarcew
Paryż, 30. 4.
FRANCUSKA opinia publiczna 

owiedziala si^ i  ogromnym o- 
fcurzeniem, że następcą Eisenhowera 
na stanowisku dowódcy atlantyckich 
sił zbrojnych został generał Ridgway
— kat Korei.

Nominacja Ridgway’a — pisze 
„I/Humanite” — nie jest zwykłą 

zmianą personalną. Je j prowokacyj­
ny charakter nie ulega wątpliwości. 
Ridgway obejmuje swe nowe stano­
wisko po odbyciu krwawej „prakty­
ki". Kontynuator i wielbiciel Mac 
Arthura, bezpośrednio odpowiedzial­
ny za wymordowanie setek tysięcy 
cywilnych mieszkańców Korei — 
Ridgway jest człowiekiem morder­
czej bomby napalmowej i zbrodni­
czej wojny bakteriologicznej.

Naród francuski odpowie we wła­
ściwy sposób na prowokacje W a­
szyngtonu i swego własnego rządu, 
wzmagając i rozszerzając akcję na 
rzecz pokojowego rozwiązania spra­
wy Niemiec, potęgując walkę o po­
łożenie kre^u ntiinarii nb^-pi i o nn-

"7  OKAZJI trw ającego obecnie w 
Niemieckiej Republice De­

m okratycznej Miesiąca przyjaźni 
niem iecko-polskiej, z NRD nadcho­
dzi do Polski wiele listów od róż­
nych organizacji, związków, załóg 
różnego rodzaju zakładów produk­
cyjnych i zrzeszeń sportowych.

Kom itet obrońców pokoju przy 
zakładach projektow ania przem y­
słowego z H alle pisze m. in. w liś­
cie do Zw. Zaw. Pracowników Bu­
downictwa:

„My, zwolennicy pokoju na  ca­
łym świecie, musimy jeszcze moc­
niej ująć się za ręce, by w yw al­
czyć ostateczne zwycięstwo nad

2 5 0 .0 0 0  ton b a z a ltu  
to z n a c z y  
1 2 .5 0 0  w a g o n ó w  
o e /n ych  k a m ie n ia  
- o d le c fn e g o  wybuchu

Wspaniały sukces
polsk ie j  techn ik i  
g ó r n ic z e j
D NIA 25 bm. załoga kam ienio­

łomów bazaltu w Krzeniowie, 
pow. Złotoryja, woj. wrocławskie, 
zameldowała o nienotowanym  do­
tychczas przez polską technikę 
górniczą sukcesie.

O pierając się na  wzorach r a ­
dzieckich i stosując system  tzw. 
strzelania Komorowego wysadzono 
skalę bazaltu wysokości 50 m etrów  
otrzym ując jednorazowo 250 tys. 
fon kamienia, tj. 12.500 wagonów.

W ybuch i rozsadzenie skały na ­
stąpiło zgodnie z obliczeniami do­
konanym i przez inżynierów i b ry ­
ły bazaltu  rozpadły się na niedużej 
wielkości kamienie, nadające  się 
bez dalszego rozbijania i rozkuw a­
nia do transportu  do zakładów, w 
których będą przerabiane na  tłu ­
czeń i grys, przeznaczony na n a ­
wierzchnie drogowe itd.

Największym dotychczasowym 
przedsięwzięciem w Polsce było 
jednorazow e wysadzenie 80 tys. 
ton kamienia.

Masę 250 tys. tor. kam ienia jaką 
obecnie uzyskano od jednego wy­
buchu przy zatrudnieniu do prac 
przygotowawczych 6 ludzi w ciągu 
przeszło 3 miesięcy — m usiało by 
6 wiertaczy, stosując norm alny rę ­
czny system  pracy, wydobywać 
przez półtora roku.

Sukces swój zawdzięcza załoga 
kamieniołomów bazaltu  w Krzenio­
wie grupie technicznej z inżynie­
ram i Kaweckim i W innickim na 
czele oraz ofiarnem u wysiłkowi 
przodujących skalników wiertaczy: 
Zdzisława Paw laka, Augustyna
M ahlera, Jan a  Socomskiego, Cze­
sława Aka i innych.

Pref. ICfcmperer z NRD 
wygłosił
cykl odczytów
na Uniwersytecie
im. Bolesława Bieruta
we Wrocławiu
W  DNIACH 28 i 29 bm. U ni­

w ersytet im. Bolesława
B ieruta gościł znanego filologa ro- 
m anistę, profesora W iktora K łem - 
perera z NRD, który  w ram ach 
Miesiąca przyjaźni niem iecko-
polskiej przyjechał do nas z cyk­
lem wykładów. Światowej sławy 
uczony, autor licznych cennych 
prac, poświęconych literatu rze  
francuskiej i włoskiej, w roku 
1935 usunięty był przez władze 
faszystowskie z zajm owanej ka te ­
dry w Dreźnie i pozbawiony moż­
liwości pracy naukowej. Obecnie 
profesor K lem perer mimo, iż liczy 
już 71 lat, bierze czynny udział 
w życiu politycznym  i k u ltu ra l­
nym NRD i nie zaprzestaje pracy 
pedagogicznej.

Wielu studentów  wrocławskich 
wysłuchało wykładów profeso­
ra  K lem perera i na tem at języ­
ka niemieckiego w św ietle prac 
Józefa S talina o językoznaw­
stwie.
Przy pożegnaniu słuchacze ger- 

m anistyki ZM P-owcy wręczyli 
profesorowi m undurek ZMP-owski 
z prośbą, aby w raz z serdecznymi 
pozdrowieniami dla całej młodzie­
ży NRD i z zapewnieniami o trw a . 
łej przyjaźni, przekazał go jedne­
mu ze swoich słuchaczy —• człon­
kowi FD.T fT)

wyzyskeim i uciskiem. Drogą 
wzajem nej wym iany poglądów t 
doświadczeń w walce o utrzym a* 
nie pokoju, pragniem y w ykorzy­
stać wszelkie możliwości, aby zaJ 
pewnie szczęśliwą przyszłość w 
pokoju i przyjaźni ze w szystki­
mi narodam i".
O wym ianie doświadczeń piszś 

także załoga spółdzielni m leczar­
skiej w Vogtland.

Wiele listów  porusza problem y doi 
tyczące metod pracy. Autorzy pro­
szą często o w yjaśnienie niektórych 
zagadnień, aby wzbogacić swoje doi 
świadczenie osiągnięciami polskimi.

I tak  np. instruktorzy budow la­
nego ośrodka szkoleniowego w  
Sprem berg pisząc do pokrew nej 
organizacji polskiej omawiają! 
m etady stosowane w kształceniu 
m urarzy, betoniarzy i cieśli i in te ­
resu ją  się osiągnięciami w te j 
dziedzinie Polski Ludowej.
O wiadomości, jak  pracują  naszś 

zrzeszenia i koła sportowe, proszą 
organizacje sportowe NRD, pozdra­
w iając naszych sportowców. 

Autorzy listów  nadchodzących i  
NRD, zw racający się do nas o 

wskazówki, w yrażają przekonanie, 
iż przekazanie im  polskich doświad 
czeń będzie w ielką pomocą w ich 
pracy.

B o g a ty  p rogram  
o b ch o o u  
Miesiąca przyjaźni 
frsncesko -  polskiej

Francjiw e
PARY2.

Paryżu odbyła się staraniem!
Towarzystwa Przy jaźn i 

Francusko - Polskiej konferencja 
prasowa, poświęcona omówieniu 
program u Miesiąca przyjaźni 
francusko-polskiej, k tóry  odbędzie 
się od 1 do 31 maja.

Sekretarz generalny tow arzystw a 
Noaro, przypom niał więzy od­
wiecznej przyjaźni łączące narody 
Polski i F rancji oraz podkreślił 
konieczność zacieśnienia stosun­
ków gospodarczych i kulturalnych 
między obu krajam i. Mówca na ­
piętnował politykę władz francus­
kich, które wysiedlają dem okra­
tów polskich oraz podejm ują pró 
by wynarodowienia wychodźstwa 
polskiego drogą ataków na szkol­
nictwo.

Przechodząc do omówienia pro­
gram u Miesiąca przyjaźni fran ­
cusko-polskiej, Noaro oświadczył, 
że w Miesiącu tym  zorganizowa­
ne zostaną na terenie Francji 
liczne m anifestacje, obchody i wy­
stawy, które m ają na celu poka­
zanie prawdziwego oblicza Polski 
Ludowej oraz uwypuklenie wza­
jem nych korzyści, jakie dałby, o - 
bu narodom  rozwój współpracy 
gospodarczej i kulturalnej.

W ciągu Miesiąca zorganizowa­
ne zostaną w ystawy ruchom e 
„Polska dzisiejsza" i „Odbudowa 
W arszawy". W Paryżu, Lyonie, 
Tuluzie i M arsylii odbędą się fe­
stiwale m uzyki polskiej i fran ­
cuskiej. We wszystkich większych 
m iąstaah wyświetlane będą film y 
polskie.

ŚWIATA
*  Na plenarnym  posiedzeniu de­
legacji w Panm undżon delegacja 
strony koreańsko-chińskiej w yrazi­
ła zgodę na propozycję strony a- 
m erykańskiej, aby obrady w spra­
wie nierozstrzygniętych kwestii to_ 
czyły się przy drzwiach zam knię­
tych.
★ M inisterstw o spraw  zagranicz­
nych B ułgarsk ie j'R epublik i Ludo­
wej skierowało do am basady jugo­
słowiańskiej w Sofii notę. w której 
p ro testu je  przeciwko nowym pro­
wokacjom wojsk jugosłowiańskich 
na granicy bułgarskiej.
*  Pod naciskiem  opinii publicznej 
władze syryjskie zwolniły z w ię­
zienia za kaucją członka Światowej 
Rady Pokoju M ustafę Aimina oraz 
członka Kom itetu Wykonawczego 
Kongresu Robotników Syryjskich 
Halila A ł-hariri.
*  W dniu 27 bm. odbyła się w  
Haifie wielotysięczna dem onstracja 
protestacyjna mas pracujących 
przeciwko gospodarczej polityce 
rządu  Izraela, przeciwko polityce 
głodu i wojny.
★ Władze włoskie odebrały pasz­
port zagraniczny przewodniczącemu 

ŚFZZ i sekretarzowi generalnemu 
Włoskiej Powszechnej Konfederacji 
Pracy, deputowanemu Giuseppe di 
Vittorio. Di Vittorio wracał z Mię­
dzynarodowej Konferencji Gospo-i 
darczej w Moskwie.
★ S ekre ta ria t Międzynarodowego 
Związku Studentów skierował do au­
striackiego ministra oświaty tele-
/-,r->TV> J -. -.r "  ’ ‘*1-  -  - -



Wschód słońca — godz. 4.07. 
Zachód siońca — godz. 19.01.

T E L E F O N Y :

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — 44-44,
55-55.

S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 08.
D Z IA Ł  M IE JS K I  „ S Ł O W A  P O L S K IE ­

G O "  — 45-33.

D Y Ż U R Y  A P T E K
S P O Ł . N r  16 — u l .  T r a u g u t t a  57.
S P O Ł . N r  8 — p l .  P K W N  2.
S P O Ł . N r  143 — u l .  O ls z e w s k ie g o  75. 
S P O Ł . N r  13 — u l .  N o w o w ie js k a  25. 
S P O Ł . N r .  14 — u l. Ż u ła w s k ie g o  3. 
S P O Ł . N r . 145 — u l.  S r e d z k a  18a.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I
K L IN IK A  O C Z N A  -  u l .  C h a łu b iń s k i e ­

g o  2a.
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I  — u l .  P o ­

n ia to w s k ie g o  2.
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  I I I  A  -  u l .

P a s te u r a  4.
S Z P IT A L  W O JE W Ó D Z K I (o d d z . d z ie c .)  

— u l .  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  1.

Spacerkiem i

W R Ó £ tA W iU .
Ś w ia tło
P rzedtem  gasło regularnie w  so­

boty. Potem ZZE zm ienił sty l 
pracy  i... zaczęło gasnąć u? niedzie­
le. Pomysł jednak nie okazał się 
szczęśliwy, więc ZZE raz jeszcze 
uspraw nił działalność. Ter a i  gaś­
nie w poniedziałki. \  ,

K ażdy czytelnik  
domyśli się z pe­
wnością, że cl10.  
dzi o światło. A  
kom u o nie cho­
dzi — to już  ZZE 
z pewnością do­
brze wie.

A by to jednak  
nie pozostało w  
sferze jego słod­
kich tajemnic, ko 
m unikujem y:

Ofiarami figli 
są m ieszkańcy uli 
cy M ichałowskie­

go, a szczególnie lokatorzy domu 
nr 10, który tak  „podpadł" ZZE, 
że często zostaje zaciemniony in­
dywidualnie, tzn. w tedy, gdy w  
innych budynkach jest światło.

A  tym czasem  zapas choinko­
w ych  świeczek coraz bardziej się 
w yczerpuje  — nie mówiąc ju ż  o 
cierpliwości...

(Ana)

D z 'w y
W rocław posiada kilka  osob­

liwości, którym i nie ma się 
co chwalić. Ńależy do nich „biały 
niedźw iedź“ mający spełniać rolę 
wabika, ściągającego publiczność 
pized  obiektyw  aparatu ulicznego 
fotografa, dziury w  nawierzchni • 
jezdni ulicy Czesława, bloki ka­
mieni, zalegające od prehistorycz­
nych czasów chodnik przy Pod­
walu Św idnickim  oraz nieoświet­
lone znakam i ostrzegaioczymi w y ­
sepki tramwajowe w  najruchliw- 
szych punktach miasta.

Do szeregu w y ­
mienionych osob­
liwości przybyła  

■ T mi i . jeszcze jedna, in- 
L / 7 / v P  trygująca stałych  
W  u . I przechodniów ulic

sąsiadujących z 
Placem Solnym  i 
ściągająca gapiów 
przed w itryn y  wy  
stawowe lokalu 
przy ul. Ruskiej 1.

Szyld  w yw ie­
szony nad drzwia  
m i głosi, iż zna j­

dować się tu powinna owocarnia. 
W ew nątrz sklepu natomiast każdy  
zauw aży pochylonych nad małym i 
stołikam i pracowników szewskiego  
warsztatu. W prawdzie na w ysta­
wie zauważyć moima owoce pracy 
tych  ludzi w  postaci podzelowa- 
nych bucików, jednak owoce te 
mają mało wspólnego z apetycz­
nym i jabłkam i i soczystym i grusz-  
kami.

U żytkow nikom  lokalu radzim y  
albo zm ienić szyld, albo branżę.

(rs)

Załogi wrocławskich zakładów pracy
czczą Święto 1 Maja

uroczystymi akademiami i imprezami artystycznymi
100 pracown'kćw kin 
otrzymało za wydajną pracę 
premie pieniężne i nagrody

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

\A I E WSZYSTKICH wrocławskich instytucjach i zakładach pro- 
vv  dukcyjnych odbyły się uroczyste akadem ie 1-Majowe. Uczestnicy 

akadem ii radośnie w itali zbliżające się święto klasy robotniczej.

niew ska z taśm y produkcyjnej 
„B“.

Akadem ie 1-Majowe odbyły się 
we wszystkich zakładach pracy 
Wrocławia.

(Wer)

Mowe plansze 
i gabloEy 
na Placu Młodzieżowym
!V| A PEWNO wielu z wrocławian 
* '  zwróciło już uwagę na trw a ją ­
ce prace porządkowe przy gablot­
kach i tablicach Placu Młodzieżo­
wego we Wrocławiu.

Otóż w najbliższym  czasie Plac 
Młodzieżowy będzie punktem  in­
form acyjnym  o przygotowaniu ro ­
botniczej i szkolnej młodzieży Wro­
cławia do Lipcowego Zlotu.

Treścią nowych plansz i wy­
staw  umieszczanych w gablotkach 
będzie nauka, w alka o pokój oraz 
przebieg realizacji przez m ło­
dzież zadań produkcyjnych 3-go 
roku Planu 6-Ietniego.
Część prac wykonana zostanie 

już na 1 m aja br. (Wer)

W dzień §w:ęia I Maja
z a k ła d y  ż y w ie n ia  
z b io ro w e g o

c z y m  będą 
cd godz. 6-ej
J AK inform uje nas Wydz. H an­

dlu Prez. MRN sklepy spo­
żywcze i działy spożywcze .w PDT 
i PSS czynne są dzisiaj o dwie go­
dziny dłużej niż norm alnie, tj. do 
godz. 21.

W dniu 1 M aja wszystkie sk le­
py spożywcze będą prowadziły 
sprzedaż na zewnątrz lokali w 
stoiskach ulicznych.

W stoiskach tych 'będzie można 
otrzym ać napoje chłodzące, lody, 
słodycze, papierosy itp.
Zakłady żywienia zbiorowego 

czynne będą w tym  dniu od godz. 
6 do 8 rano oraz od zakończenia 
pochodu do zwykłej dla poszcze­
gólnych zakładów godziny zam­
knięcia.

C z y ta jc ie  
i prenum erujcie

„ S Ł O W O "

V A / OKRĘGOWEJ Dyrekcji Kin 
we W rocławiu zebrał się per­

sonel wszystkich kin województwa 
dolnośląskiego, pracownicy dyrek­
cji oraz zaproszeni goście — przed- ' 
stawiciele Wojska Polskiego.

Referat, om awiający historię ob­
chodu Święta Pracy w Polsce, 
przem iany ustrojowe, w spaniały 
rozwój budownictwa oraz przegląd 
sytuacji m iędzynarodowej wygło­
sił przedstawiciel II Komitetu 
Dzielnicowego partii, ob. Kołtunik.

— W dniu 1 M aja — powie­
dział prelegent — zadem onstru­
jem y naszą niezachw ianą posta­
wę w stosunku do w rosa  klaso­
wego, do wszystkich tych, którzy 
chcieliby widzieć nas słabymi 
i zacofanymi, którzy w yciągają 
łapę po nasze Ziemie Odzyska­
ne, po nasze zdobycze, osiągnięte 
ofiarną pracą całego narodu. 
Ponad 100 pracowników kin 

otrzymało za w ydajną pracę pre­
mie pieniężne, n ag ro d y . książkowe 
i honorowe dyplomy przodowni­
ków.

Między nagrodzonym i znalazł się 
ob. Myszkowski, czołowy racjonali­
zator, konstruk tor nowego typu 
aparatu  projekcyjnego.

W części artystycznej wystąpili 
artyści Opery W rocławskiej, ob .ob. 
Stokowska i Majewski, oraz ucz­
niowie Państw ow ej Szkoły Mu­
zycznej. Szczególny zachwyt wy­
wołała gra na skrzypcach u talen to­
wanego 10-letniego M arysia Jac ­
kowiaka, który  wykonał trudne 
technicznie Perpetuum  Mobile P a­
ganiniego.

W świelicy W rocławskich Zakła­
dów Przem ysłu Odzieżowego ze­
brali się wszyscy pracownicy, 
przedstawiciele W ojska Polskiego 
i spółdzielni produkcyjnej z gro­
m ady Różanka.

Po referacie ob. Szczęśniaka za­
brał głos przedstawiciel WP oficer 
Wilczek.

— Nasze Ludowe Wojsko stoi 
na straży zdobyczy mas p racu ją­
cych i wspólnie z nimi będzie r a ­
dośnie obchodzić tegoroczny 
dzień Św ięta Pracy — symbol 
walki o wolność i pokój — po­
wiedział ob. Wilczek.
Ob. Skutecki podsum ował reali­

zację zobowiązań wykonanych 
przez zakład na cześć 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta B ieruta i 1 Ma­
ja.

W rocławskie Zakłady Prze­
m ysłu Odzieżowego wykonały 
przedterm inowo podjęte zobo­
wiązania, których wartość wyno­
si przeszło 2 miliony złotych.
Na zakończenie akadem ii przo­

dujący pracownicy zakładu otrzy­
mali szereg prem ii pieniężnych, 
honorowe dyplomy oraz wartościo­
we książki. Między innym i nagro­
dzona została ZM P-ówka M arci- 
szewska z taśm y „A“ oraz ob. W iś-

Akeja zbiórki
odpadków użytkowych 
da;e dobre wyniki

Ą  DMINISTRACJE MZBM z te- 
renu wszystkich dzielnic Wro­

cławia podpisują obecnie stałe zo­
bowiązanie na dostarczenie w cią­
gu bieżącego roku określonego kon­
tyngentu odpadków użytkowych. 
Kom itety Blokowe rozwinęły mię­
dzy sobą współzawodnictwo na od­
cinku społecznej zbiórki m akulatu­
ry, złomu i odpadków tekstylnych.

W ynagrodzenie, jak ie tytułem  
odstawionych do punktu skupu 
odpadków użytkowych otrzym u­
ją  Komitety, powiększy fundusze 
przewidziane na  rozwój akcji kul­
tu ralno  - oświatowej na terenie 
bloków.
Niezależnie od tego K om itety tslo 

kowe, które przekroczą podjęte zo­
bowiązania, otrzym ają ca!y szereg 
premii pieniężnych. Najwyższa n a ­
groda będzie wynosić 5.000 zł.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że w akcji czystości zbiórka odpad­
ków użytkowych rozw ija się nader 
pomyślnie. (Wer)

Bogaty program imprez
Dni Oświaty, Książki i Prasy

na terenie naszego miasta
(Dokończenie ze str. 1).

U ROCZYSTE otwarcie „Dni Oświaty, Książki i Prasy" nastąpi 
3 maja, w dniu, kiedy Wrocław powita kolarzy, uczestników 

V Wyścigu Pokoju.

O  GODZINIE 14-tej na Stadionie 
Olimpijskim w  związku z za­

kończeniem etapu Katowice —
Wrocław uruchomione zostaną 
kioski i stoiska książkowe. W dniu 
tym nastąpi również otwarcie wy­
staw bibliotek: Ossolineum, Uni­
wersyteckiej i Pedagogicznej.

W godzinach wieczornych na 
Placu Młodzieżowym odbędzie się 
wielki kiermasz, połączony z zaba­
wą ludową. W programie — w y­
stępy zespołów artystycznych 
WDK i orkiestry wojskowej DOW.

W dniu 4 maja Dcm Książki 
uruchomi dwa zradiofonizowane 
tramwaje - księgarnie. We wszyst­
kich kinach i teatrach czynne bę­
dą stoiska z książką i prasą.

5-go maja otwarta zostanie na 
terenach Parku Kultury Woje­
wódzka Wystawa Oświatowa^ pod 
hasłem „Książka twoim przyjacie­
lem'4.

W dniu Jej otwarcia przewi­
dziany jest występ zespołu ar­
tystycznego Domu Harcerza z 
Kłodzka. Podobne imprezy arty­
styczne odbędą się w dniach 6,
7, 8 i 9 maja. Wezmą w nich 
udział zespoły Domu Harcerza 
Wrocław, MDK i Domu Harcerza 
Syców.

uczniowie Wyższej Szkoły Mu* 
■zyczne] we W rocławiu.

Na kierm aszu, k tó ry  trw ać  bę­
dzie od godziny 10-ej urządzana 
będą imprezy dla dzieci: wyścigi 
kolarskie, błyskawiczny konkurs 
bajkowy i recytatorski.

Amatorami hondlu 
łańcuszkowego
za;ęła się Komisja 
do Walki ze Spekulację
o:rgana MO wspólnie z Kom i­

sją  do Walki ze Spekulacją 
prowadzą energiczną akcję w 
zwalczaniu handlu  łańcuszkowe­
go.

W dniu wczorajszym zatrzym a­
no na placu N ankiera Cecylię Ba­
lińską, zam ieszkałą na Oporowie, 
Aleja Piastów  98 m 1, k tóra sprze­
daw ała po spekulacyjnych cenach 
skarpety  l pończochy dziecinne. 
Podobnie poczynała sobie A ntoni­
na Gawronkiewicz, zam ieszkała 
przy ul. Cybulskiego 11, m. 8, u 
której znaleziono 3 m etry  m ate­
riału , skarpety  dam skie oraz kilka 
apaszek. Sprytnie urządzał się ob. 
Leon Dąbrowski, zam ieszkały przy 
ul. 8 M aja. K upow ał on w PDT 
row ery dam skie po 980 zł, sprze­
dając je  później na rynku po 1500 
zł. Spekulantem  zajęły się władze 
MO. (Kuż)

11 m aja ekipy artystów  w roc­
ławskich jeździć będą po mieście, 
dając szereg występów.

W W ojewódzkim Domu K ul­
tu ry  redakcja „Gazety R obotni­
czej" organizuje spotkania z czy­
telnikam i dodatku literackiego 
„Sprawy i ludzie". Przewidziana 
jest bogata csęść artystyczna.
Największe nasilenie im prez n a ­

stąpi w dniu zakończenia „Dni 
K ultury" tj. 18 m aja.

W Hali Ludowej i na terenach 
powystawowych odbędzie się wiel­
ki kierm asz. Udział w  imprezie 
zgłosili: ork iestra  oraz artyści DOW 
Wrocław, chór młodzieżowy MDK, 
zespoły am atorskie ORZZ, mło­
dzieżowa orkiestra  harcerska oraz

Duży wybór 
tóeriałew wloseenneh 
w stoiskach PDT
\ M  PDT ukazało się ostatnio 
* *  wiele a trakcyjnych towarów 
Wiosennych. I tak  w stoisku 
m ateriałów  w ełnianych możemy 
nabyć stuprocentowe wełny w ce 
nie 220 zł za m etr, eksportowe 
60-tki oraz wełenki na suknie.

Półki działu jedwabniczego mie 
nią się w szystkim i koloram i. Nad­
szedł tu nowy tran sp o rt jedw abi 
krajow ych, czeskich i kwieci­
stych jedw abi węgierskich. W 
innym  stoisku czekają na  am ato­
rów sztruksy i plusze.

Ja k  nam  sygnalizuje dyrekcja 
PDT w najbliższych dniach poja­
w ią się w sprzedaży buty czeskie 
dam skie 1 m ęskie oraz efektowne 
torebki nylonowe. (J)

U W A G A !
R Z E M IE Ś L N IC Y  

W s z y s c y  r z e m ie ś ln ic y  m . W ro c ła w ia  b io -  
r ą  u d z ia ł
W  P O C H O D Z IE  1 M A JA .
Z b ió r k a  o  g o d z . 7,30 p r z e d  I z b ą  R z e m ie ś l ­
n ic z ą ,  u l .  K o ś c iu s z k i  34.

O k r ę g o w y  Z w ią z e k  C e c h ó w .

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ją  
s z k o ln ą  n r  393 w y d a n ą  
p r z e z  T e c h n ik u m  B u d o ­
w la n e  n a  n a z w is k o  S y l-  
w a n o w ic z  J a c e k .  1771g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
jd u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
{ J a s t rz ę b s k a  J a d w ig a
W a łb rz y c h .  I768p

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l- l  
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
B e t k a lu t  S t e f a n  L e g n ic a  
Ż w ir k i  1 W ig u ry  20.

1772p

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
W y d z . P r a w a  n r  1012/P. 
S to le c k i  M a ria n .

8335g

F A C H O W C Y  PO SZ U K IW A NI

G Ł Ó W N E G O  K S IĘ G O W E G O  i T O K A R Z A  
M E T A L O W E G O  p o s z u k u ją  o d  z a r a z  W R O C ­
Ł A W S K IE  Z A K Ł A D Y  W Y T W Ó R N IA  O G N IW  
I B A T E R II  W E  W R O C Ł A W IU . W a ru n ­
k i  d o  o m ó w ie n ia .  Z g ła s z a ć  s ię  w  D Z IA L E  
K A D R , W R O C Ł A W , U L . S IK O R S K IE G O  28/30.

636k

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s tu d e n c k ą  W S I C z ę s to ­
c h o w a .  Z a ją c z k o w s k i  
W ie s ła w . 1767p

Zabawy taneczne
na statkach
DNIA 1 M aja miłośnicy i am a- 

torowie żeglarstwa bawić się 
będą na specjalnych, kursujących 
po Odrze statkach.

Trzy wyposażone w parkiety  ta ­
neczne sta tk i kursow ać będą w 
okolicy Mostu Grunwaldzkiego.

Do tańca przygrywać będą do­
borowe orkiestry W rocławskich 
Zakładów Gastronomicznych z 
restau racji Klubowej, Polonii 
1 Monopolu.
Poza tym  m iłośników dobrej m u­

zyki rozrywkowej czeka miła nie­
spodzianka.

Od dnia 1 m aja  br. w restau ra ­
cji Klubowa koncertować będzie 
stale doborowy zespól orkiestralny

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l  
d u n k o w ą  n r  W  I X  53631 
n a  n a z w is k o  Z w o liń s k i  
R y s z a rd .  W a łb rz y c h .

17GGp

O g ło s z e n ia  d ro b n e
Z G U B IO N O  k w i t  s p ó ł­
d z ie ln i  , ,C z y s to ś ć “  n r  510 
n a  n a z w is k o  L e w in  O lg a  

17G5p

U W A G A  u ż y tk o w n ic y  
d z ia łe k  i  o g r ó d k ó w  — 
s a d z o n k i ,  r o z s a d y  w a ­
rz y w , t y lk o  p ie r w s z o ­
r z ę d n e j  j a k o ś c i  — p o ­
le c a  O g ro d n ic tw o  K a r ło  
w ic e  u l .  C h r z a n o w s k ie ­
g o  15. 8334g

S P R Z E D A M  m o to c y k l  
, .P u c h “  250. , W ro c ła w  
L ib e l ta  23 o d  g o d z . 16-tej 

8329g

Z G U B Y!  _________________
Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w a ,  d o w ó d  o s o ­
b i s ty ,  k s ią ż e c z k ę  m i­

s t r z o w s k ą ,  p r a w o  j a ­
z d y  n a  n a z w is k o  D r o ­
z d o w s k i  S te f a n .  Z n a la z ­
cę  p r o s z ę  o z w r o t  za 
w y s o k im  w y n a g r o d z e ­
n ie m .  8120g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  w o js k o w e  n r  
710574/41 w y d a n e  p rz e z  
W K R  W ro c ła w  2 n a  n a -

L O K A L I

Z A M IE N IĘ  p o k ó j  z u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i  S z c z e ­
c in  n a  W ro c ła w . W ro c ­
ła w , J a g ie l lo ń c z y k a  26 
m  3. 8347g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S z p ie k  T a d e u s z .  J e ź d z i e ­
c k a  30 m  2. 8337g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K o z a k  K ie m e n ty n a .  W ro  
c ła w  R o c ła w ic k a  11 m  3.

8338g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K lu z  C e l in a .  L e g n ic a .

834 lg
Z G U B IO N O  k w i t  n a  r e  
p e r a c j ę  p o ń c z o c h  S p ó ł­
d z ie ln i  , ,C z y s to ś ć "  
L e g n ic y .  K o w a lc z u k  L u d  
m iła .  1764p

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
Ś w id e r  T a d e u s z  W ro c ­
ła w  W y b rz e ż e  W y s p ia ń  
s k ie g o  17 m  27.

8346g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  
R K U  W ro c ła w , k a r t ę  
m e ld u n k o w a  o r a z  i n n e  
d o k u m e n ty  n a  n a z w i ­
s k o  B ie d ro ń  A n to n i  
W ro c ła w  H . S a w ic k ie l  1 
m . 3. 8342g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  i 7u£w iad< z e - 
nl-5 tn /^ a r^ n ^ r*  n a  r>s/*vi 
s k o  O b a r y k  S ta n is ła w .

177Cp

Z ^ r r . I H N O  k w ' t  p r a ln i  
c h e m ic z n e j  „ C z y s to ś ć 1 
n a  n a z w is k o  R a k o w s k a  
H e n r y k a .  L e g n ic a .

1776p

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K r a w ie c  J ó z e f a .  8196g
S K R A D Z IO N O  le g i t y ­
m a c ję  s łu ż b o w ą  M P K

H A N D L O W E

K U P U J Ę  z u ż y te  b ło n y  
r e n tg e n o w s k ie  i  f o to -  ; 
g r a f ic z n e  n ie  m n ie j s z e  
j a k  9 n a  12 w  k a ż d e j  1- 
lo śc i. P a c h o ń s k i  Z d z i­
s ła w  C h o rz ó w , S o b ie s ­
k ie g o  17. 642k;

S P R Z E D A M  p s a  p u d la  
iz a r n e g o .  O f e r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  W ro c ła w  p o d  
„ P u d e l “ . 8325g

S P R Z E D A M  k o m p le tn y  
g a b in e t  o rz e c h  k a u k a s k i  
o r a z  p r z y c z e p ę  s a m o ­
c h o d u  o s o b o w e g o  p ó ł to ­
n o w ą .  O g lą d a ć  IG—18 
W ro c ła w  P l .  G r u n w a ld z  
k i  70 m . 7. 8340g

S P R Z E D A M  g a b in e t  m a ­
ły  o r z e c h  k a u k a s k i .  W ro  
c ła w  K r o m e r a  3 m  6 o d  
g f f z .  1 7 -te j. 1769p

M O T O R E K  a d a p te r o w y  
m a r k i  „ O t ie o n “  k u p ię .  

' D o b rz e  z a p ła c ę .  W ro c -
i ł a w  P i n c ł m z  « lrp  rv  Q—

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k u r s y  k s ię g o *  
w  o śc i — Ł ó d ź  — s k r y t k a  
163 497k

W O L N E  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a  d o  m a łż e ń s tw a  z 
d z ie c k ie m .  W ro c ła w  Ł o ­
k i e t k a  3 m . 10. 8330g

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a  l u b ią c a  c z y s to ś ć , 
d o c h o d z ą c a  w  g o d z in a c h  
r a n n y c h .  Z g ło s z e n ia  W ro  
c ła w . P i a s to w s k a  35 m  8 
lu b  33 s k le p .  8333g

P O S Z U K IW A N A  p ie lę g ­
n i a r k a  d o  c h o re j  o s o b y  
Z g ło s z e n ia ,  W ro c ła w , B . 
P r u s a  37/39 o d  g o d z  16— 
18. 8336g

Z A G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  p r z e z  a d m in i ­
s t r a c j ę  n a  n a z w is k o  J ę d ­
r z e j  c z y  k  M a r ia n  Ł ó d ź , 
u l .  Ż a b ia  11/1 b lo k  4.

8345g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
R y tw iń s k i  W ła d y s ła w , 
W ro c łaW . 8331g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
F a m u ls k i  J ó z e f .  8332g

S K R A D Z IO N O  l e g i t y ­
m a c ję  s z k o ln ą  n r  825/51 

[w y d a n ą  p r z e z  I V  P O S Z . 

IK o łn le rz d k  Z y g m u n t.

P O S Z U K U J Ę  ż o n y  L is -  
k o w ic z  A n a s t a z j i  n i e ­
z n a n e j  z m ie j s c a  p o b y ­
t u  w  s p r a w ie  r o z w o d o ­
w e j .  L is k o w ic z  T e d e u s z  
m . 74. 1770p

K 02N B

U P R Z E J M E G O  k ie r o w ­
c ę  p r o s z ę  o  z w r o t  za  
n a g r o d ą  p a r a s o l a  z o s ta ­
w io n e g o  w  ta k s ó w c e  
d n ia  27 b m . D r o g e r ia .  
W ro c ła w  P o n ia to w s k ie g o  
25. 8343g

Nowalijki tgroMm 
ukażą się
w sklepach 
uspołecznionych

O  0 ton owoców różnych ga- 
^  tunków  przygotowała w związ 

ku z nadchodzącym  Świętem  1- 
go M aja C entrala Ogrodnicza. Zo­
stały one rozdzielone pomiędzy 
PSS (15 ton), MHD (12 ton) KZG 
i WZG (po 1 i pół tony).

W sprzedaży ukaże się rów ­
nież pełny asortym ent nowalii 
jak: cebula, sałata, rzodkiewka 
oraz jarzyny smakowe: pietrusz 
ka, selery i pory. (Kuź)

yy io v y i

P o  n a s z e j  n o t a t c e  p t .  „ K to  d b a  o  l e ­
k a r z y " ,  p o r u s z a j ą c e j  s p ra w ę  z a le g a n ia  
w y p ła ty  le k a r z o m  s z k o ln y m ,  W y d z . 
Z d r o w ia  P r e z .  W R N  „ p r z y p o m n ia ł "  s o ­
b ie  o  ty m  i p o le c i ł  w y p ła c ić  z a le g łe  h o ­
n o r a r i a .

Z G IN Ą Ł  p ie s  o w c z a r e k  
a lz a c k i ,  u c h o  o d g r y z io ­
n e .  O d p r o w a d z ić  za  w y -
n a g ro d z e n e im .  W ro c ła w
,.1 X»7-T-p-~r<rTl-.- « --- r

O b . B u c z e k  J u l i a n ,  k t ó r y  b ę d ą c  c h o ry ,  
o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  p o z o s ta w a ł  b e z  o p ie ­
k i ,  z o s ta ł  z d n ie m  31.3. s k ie r o w a n y  d o  
z a k ła d u  d la  n i e u l e c z a ln ie  c h o ry c h  n a  
P s ie m  P o lu .  Z a w ia d o m i ł  n a s  o  ty m  W y ­
d z ia ł  P r a c y  i  P o m o c y  S p o łe c z n e j  P r e z .  
M R N .

★
N a  s k u te k  n a s z e j  n o t a t k i  p t .  „ o d w o -  

c h o r o b ę ” P r e z .  W R N , p r a g n ą c  u -  
s p r a w n ić  p r z y j ę c ia  p a c je n tó w  w  P o -

'N o t a t n ik
_____________________p

★  W y s ta w a  p t .  „ 1 -s z y  M a ja  w  Z S R R  
ś w ię te m  p r a c y  1 p o k o ju “  o tw a r t a  z o ­
s ta ła  w  k l u b ie  T o w a r z y s tw a  P r z y ja ź n i  
P o ls k o  -  R a d z ie c k ie j  p r z y  u l .  R y n e k  6 
I p ię l r o .  W y s ta w a  o t w a r t a  j e s t  c o d z ie n ­
n ie ,  w  g o d z in a c h  o d  13-ej d o  21 -ej, w  
n ie d z ie le  1 ś w ię ta  o d  g o d z in y  12-ej d o  
18-ej.

i r  A k a d e m ia  1 -M a jo w a  w  C e n t r a l i  
S p ó łd z ie ln i  I n w a l id ó w  o d b y ła  s ię  w c z o ­
r a j  w  o b e c n o ś c i  c a łe j  z a ło g i .  R e f e r a t  
o k o l ic z n o ś c io w y  w y g ło s i ł  mgi*. Z g ó r z e w  
skK  N a jb a r d z i e j  z a s łu ż e n i  p r a c o w n ic y  
o t r z y m a l i  p r e m ie  p ie n i ę ż n e  o r a z  h o n o ­
r o w e  d y p lo m y  u z n a n ia .

★  W y c h o w a n k o w ie  M ło d z ie ż o w e g o  
D o m u  K u l t u r y  o b o w ią z a n i  s ą  w z ią ć  u -  
d z ia ł  w  p o c h o d z ie  1 -M a jo w y m  w  k o ­
lu m n ie  M D K . S z k o ły  1 z a k ła d y  p r a c y  
w in n y  z w o ln ić  w y c h o w a n k ó w  M D K  z  
u d z ia łu  w  s z k o ln y c h  i z a k ła d o w y c h  k o ­
lu m n a c h  p o c h o d u .  K ie r o w n ic tw o  M ło ­
d z ie ż o w e g o  D o m u  K u l t u r y  u z g o d n i ło  
t ę  k w e s t ię  z  K o m i te t e m  M ie js k im  
P Z P R .

★  O d p r a w a  p rz e w o d n ic z ą c y c h  o r a z  i n ­
s t r u k t o r ó w  o r g a n iz a c y jn y c h  z a rz ą d ó w  
s z k o ln y c h ,  z a k ła d o w y c h  i k ó ł  s n m o -  
d z ie in y c h  Z M P  z te r e n u  I I I - e j  d z ie ln i ­
c y  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  2 m a ja  o  g o d z in ie  
16,30 w  lo k a lu  Z a r z ą d u  p r z y  u l .  K o ś c lu sz  
k i  51.

★  1 -M a jo w a  w y s t a w a  p l a s ty k i  o k r ę ­
g u  w r o c ła w s k ie g o  o t w a r t a  z o s ta n ie  d z iś  
w  H a l l  L u d o w e j  o  g o d z in ie  17 -ej. W y ­
s ta w a  c z y n n a  b ę d z ie  d o  d n ia  30 c z e r w ­
c a  c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  o d  10-ej d o  
18-ej.

★  W y s ta w a  k a r y k a t u r y  r u m u ń s k i e j
o t w a r t a  z o s ta n i e  d z iś  w  M u z e u m  Ś lą ­
s k im  o  g o d z in ie  15-ej. C z a s  t rw a n ia  w y ­
s ta w y  d o  30 c z e r w c a  b r .  Z w ie d z a ć  j ą  
m o ż n a  w  g o d z in a c h ,  k i e d y  o t w a r t e  j e s t  
M u z e u m .

★  W y s ta w a  r y s u n k ó w  a r t y s tó w  * 
p l a s ty k ó w  o k r ę g u  w r o c ła w s k ie g o .  mie*J 
s z c z ą c a  s ię  w  p a w i lo n ie  p r z y  u l .  S t a l i n -  
g r a d z k ie j ,  c z y n n a  b ę d z ie  d o  d n ia  31 
m a ja  b r .  Z w ie d z a ć  w y s t a w ę  m o ż n a  w  
g o d z in a c h  o d  10-ej d o  18 -ej.

★  W ie c z ó r  s o n a t  z u d z ia łe m  M a r l i  t  
K a z im ie r z a  W iłk o m ir s k ic h  o d b ę d z ie  s ię  
d n ia  4 m a ja  o  g o d z in ie  19-ej w  a u li  P o ­
l i t e c h n i k i  W ro c ła w s k ie j .  W  p r o g r a m ie  
s o n a ta  H -m o ll  C h o p in a  n a  f o r t e p ia n  o -  
r a z  s o n a ty  w io lo n c z e lo w e  B e e th o v c n a  i  
R a c h m a n in o w a .

U w a g a :  ze  w z g lę d u  n a  p o r ę  l e tn i ą  p o ­
r a n k i  m u z y c z n e  p r z e n ie s io n e  z o s ta ły  n a  
w ie c z ó r .

§WjWWi$M
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T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — n ie c z y n n a .
P O L S K I  — n ie c z y n n y .
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ Ś lu b y  p a  

n i e ń s k l e " .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 — „ S a m ­

b o  1 l e w “ ; g o d z . 19.15 — „ C u d z o z ie m -  
c z y z n a " .

W YS TA W Y

H A L A  L U D O W A  — „ P ie rw s z o m a jo w a i  
w y s t a w a  p l a s t y k i" .

K L U B  T .P .P .- R .  — R y n e k  6 — „1 M a ja  
w  Z S R R  — ś w ię te m  p r a c y  1 p o k o j u " .

Z  P  A P  — ul. S ta l ln g r a d z k a  26 — „ R y ­
s u n k i  a r t . - p l a s t y k ó w  ® kr. W ro c ła w " .

M I E J S K A  B I B L I O T E K A  P U B L I C Z N A  
— R y n e k  50 — „ T w ó rc z o ś ć  G o g o la " .

M U Z E U M  S L . — p l W o je w ó d z k i 
„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " ;  „ S la s lc  
s t a r o ż y tn y " ;  „ P r a c e  s tu d e n tó w  W y d z . 
A r c h i t e k t u r y " ,  „ K a r y k a tu r a  r u m u ń ­
s k a " .

O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  — S t a r y  
R a tu s z  — R y n e k  — „ W ro c ła w  w  d a w ­
n y c h  p la n a c h  1 w i d o k a c h " .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  -  u L  
S z a jn o c h y  10 — „ 2 y c ie  1 tw ó rc z o ś ć  GO 
g o la " .

K I N A

SLĄ SIT  — ul. Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 —
„ D w a j  p a n o w ie  F "  — g o d z . 16, 18 i 20.

W A R S Z A W A  — u l F r e d r y  n r .  18 —
„ G r o m a d a "  (p o ls k .) ,  g o d z . 16, 13.15 l  
20 15.

P R Z O D O W N IK  -  ul. P r z o d o w n ik ó w  
P r a c y  — „ Ś lu b y  k a w a l e r s k i e "  ( ra d ź  ), 
g o d z . 17 1 19.15.

S C A L A  — u l ic a  M lk o ła la  n r .  27 — 
„ Z e w  m o rz a " ,  (N R D ), g o d z . 15.15, 18 
i 20.15.

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — „ Z a ­
w i e j a "  (c z e s k  ), g o d z . 17 i 19.15

P O L O N IA  — u l 2 e ro rn s k 1 e g o  n r  63 — 
„ K r a k a t l t ”  (c z e s k .)  g o d z . 16, 18 i 20.

P IO N IE R  — u l S ta l in a  n r  71 —
„ K u r h a n  M a ła c h o w s k i" ,  ( r a d z ) ,  goclz. 
16. 18 i 20.

T Ę C Z A  -  u l  K o ś c iu s z k i  n r .  177 —
„ 1 5 -le tn l  k a p i t a n "  ( ra d z .) ,  g o d z . ~1S, 
18 1 20.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  - •  
„R o zm aito śc i* *  g o d z  16, 17, 18, 19. 20, 
21, 22, 23

F A M A  — P s ie  P o le  — „Ju b ileu sz* * , 
( ra d z .) ,  g o d z . 16 i 20.

R O B O T N IK  — „ B y ło  to  w  m a j u "  ( ra d z .) ,  
g o d z . 17 1 19.

*
i f iR O D  Z O O L O G IC Z N Y  -  u i W ró b -

kw iecień

środa

K atarzyny



Ostateczny
lernrn

przedsprzedaży
biletów

I  ‘ RZYPOMINAMY, że w 
dniu wczorajszym rozpoczę 

ia  się  indyw idualna przed­
sprzedaż biletów na m iędzyna­
rodowe spotkanie piłkarskie 
pomiędzy drużyną Chemie z 
Lipska, a  reprezentacją ZS 
Górnik.

Bilety te upow ażniają rów ­
nież do wzięcia udziału w u - ' 
roczystym  pow itaniu kolarzy, 
uczestniczących w W yścigu P o ­
koju, jak ie odbędzie się na 
Stadionie Olimpijskim.

Przedsprzedaż prowadzona 
jest w  PDT oraz w  kiosku 
pocztowym w  Rynku. B ilety na 
listy zbiorowe nabywać można 
w  W KKF przy ul. Nowy Targ.

Ostateczny term in ze wzglę­
du na ogrom ny popyt upływa 
z dniem  2 m aja. (Hen)

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

f i drużyn, rozpoczyna Izie 
Wielki Wyścig Pokoju

W arszawa na 15 minut 
przed startem
W  STOLICY panuje atmosfera napięcia i gorączkowego oczeki­

wania na start najlepszych kolarzy 16 państw, rozpoczynają- 
czych dasiś 105-kilometrowym etapem dookoła Warszawy wielki 
Wyścig Pokoju.

Wśród krużganków i posągów

zabrzmiała staropolska pieśń
Chór Polskfego Radia w Muzeum

C ykl koncertów chóralnych, or- 
gonizMuanych przez chór P.R. i d y ­
rekcję M uzeum Śląskiego pod pa­
tronatem  W ydziału K ultury  W RN  
w  M uzeum Śląskim  (o którym  p i.  
saliśmy ju ż  uprzednio) otworzył 
wielki, koncert dawnej polskiej 
m uzyki chóralnej 16. i 17. w ieku.

Na zdjęciu: sztafeta motocyklist ów z Częstochowy składa m el­
dunek o podjęciu przez nich dodatkow ych zobowiązań dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin Prezyden ta Bolesława Bieruta i Św ięta  
1 Maja. CAF  —Fot- K raska

Błaszczak zw yc ięzcą
turnieju w  Legnicy

W LEGNICY zakończył się pół­
finałowy turniej szachowy o 

m istrzostwo Polski. Pierwsze 
miejsce zajął
m istrz Błaszczak 
(Kolejarz W roc­
ław) — 8,5 pkt. 
przed Sowińskim  
(AZS Gliwice) — 
8,5 pkt. Obaj za­
wodnicy wezmą 
udział w  tu rn ie ju  
finałowym, jaki 
odbędzie się je- 

sienią.
Należy zaznaczyć, że zwycięz­

ca tu rn ie ju  Błaszczak nie przegrał 
ani jednej partii, osiągając 6 
zwycięstw i 5 remisów. Drugie 
m iejsce Sowińskiego należy u w a­
żać za niespodziankę. W yprzedził 
on kandydatów: Batorowicza, F lu ­
d era  i Jurkiewicza.

Na trzecim  m iejscu uplasow ał 
się szachista AZS-u W rocław B a­
torowie;; — 7 pkt. W ynik ten  n a ­
leży uważać za duży sukces wroc 
ław ianina. Potw ierdził on tym  
samym, że drugie m iejsce w tu r ­
n ieju 1-ej kategorii, jak i odbył 
się w ubiegłym  roku we W rocła­
w iu nie było przypadkowe. Gdy­
by nie porażka z jednym  ze słab­
szych zawodników turn ie ju  — 
Przygodą mógłby pretendow ać do 
wyższego miejsca.

N a dalszych m iejscach w  ta ­
beli uplasow ali się: F luder — 
6,5 pkt., Jurkiew icz — 6,5 pkt., 
Jaszezuk — 5,5 pkt., Borski 
5 pkt., Szmigielok — 5 pkt., 
Stylo — 4,5 pkt., Augustyn — 
4 pkt., Przygoda — 4 pkt. 
'Żywień tu rn ie ju  nie ukończył.

„Główna kw atera" wszystkich 
reprezentacji — hotel „Bristol 
jest stale oblęgany przez w arsza­
wiaków. Stąd roz­
chodzą się kab la­
mi telefonicznym i _
najświeższe wiado 
mości, dotyczące 
ostatnich przygo­
tow ań kolarzy.

Wczoraj w św iat 
poszedł kom uni­
kat: „w środę 30 
kw ietnia o godz.
15-tej kolarze w y­
jada ze Stadionu W ojska Polskie­
go i udadzą się na  Ostrów, S tarą  
Wieś, Dębie Wielkie, Miłosnę i o 
godz. 18-tej spodziewamy się przy 
jazdu pierwszych zawodników na 
m etę. Tysiące białych gołębią ży­
w e symbole pokoju wzbiją się w 
pow ietrze'1.

TUZ PRZED STARTEM

W ŚRÓD dz.ennikarzy państw  
biorących udział w  wyścigu 

Żywo rozstrząsane są kwestie do­
tyczące form y zawodników' i szans 
na  przeszło 2000 kilom etrow ej t ra ­
sie.

Główne zainteresow anie skupia 
się na  zeszłorocznym zwycięzcy, 
drużynie CSR. Vese'iy chętnie u - 
dziela odpowiedzi na  liczne p y ta­
nia, które zadają m u dziennika- 
rze.

Polacy czują się u  siebie w 
domu. Znają każdy najm niejszy 
szczegół trasy, biegnącej na  te ­
renie  k ra ju . E tap dookoła W ar­
szawy przejechali już oni w ie­
lokrotnie. Dwaj debiutanci: Kró 
lak  i Jarząbek  są otoczeni szcze 
gólną opieką zarówno ze stro ­
ny kolegów, jak  i trenerów .

Smagli Bułgarzy 
w ykonują każde 
zlecenie Bobczewa, 
k tóry  jest obok 
Dimowa n a js ta r­
szym zawodnikiem 
zespołu.

Niespodziankę 
spraw ił Rumun 
Negoescu znany z 
trzech ostatnich 

Wyścigów Pokoju. W tegorocznej 
imprezie Negoescu spraw uje funk 
c ję trenera  i opiekuje się Norha- 
dianem, Sandru, Dumitrescu, N u­
tą, Maksimem i Hicombanem. W

komplecie są Finowie. Punkinem  
i Niemi, to starzy rutyniarze. 
Przemierzyli wspólnie trasę  czte­
rech wyścigów W arszawa — P ra ­
ga — W arszawa. Kasslin już trzy 
razy startow ał, a  Salminem  dwa 
razy.

Najpopularniejszym  kolarzem  ze­
społu francuskiego jest Garnier, 
noszący przydomek „cień Vesely'- 
ego“ towarzyszą mu L aurent, Jo - 
net, A udem ard i Favier.

STABLEWSKI
CICHYM FAWORYTEM 

20-lctni m urarz  Janek  Stablew- 
ski jest cichym  faw orytem  druży­
ny Polonii Francuskiej. Stablew- 
ski odniósł już wcielę cennych suk 
cesów. W ysoka lokata  w wyścigu 
o nagrodę F landrii, gdzie s ta rto ­
w ała czołówka francuskich szo­
sowców, w ystaw ia jak  najlepszą 
opinię młodemu zawodnikowi. 
Oprócz niego wyruszą dziś do 
pierwszego etapu: Kuźnicki, Seli- 
ga, Kruszyna i Lipka.

Zespól NRD obiecuje wiele n ie ­
spodzianek. Należy się liczyć po­
ważnie z obietnicami kolarzy n ie­
mieckich, zeszłorocznych wice­
m istrzów wielkiego wyścigu. Groź­
ny zespół stanowią Węgrzy. N aj­
lepsi to Vida i Sere.

N A JLEPSI HOLENDRZY
Ekipa holenderska składa się 

z najlepszych kolarzy swego 
kra ju . Oprócz de Groota w y sta r­
tu ją : Remkers, Donker, La
G rouw i Van Ingen. Duńczycy 
chcą wzorem  la t ubiegłych przy­
wieźć do k ra ju  ty tu ł najlepsze­
go kolarza wyścigu. Obecnie ja ­
ko następcę Em borga i Kaya 
Olsena typują  Petersena.

Angielscy robotnicy liczą na 
Steela i Wooda.

Jaik spraw dzą się przew idy­
w ania  Duńczyków, oraz czy J a ­
nek Stablewsiki nawiąże do tra ­
dycji Bronka Klabińsltiego do­
w iem y się z pierwszych sp ra ­
wozdań. (Bil).

60 drużyn 
piłkarskich
naszego miasta
w Pucharze Polski

2 maja 10 drużyn wrocławskich 
trampkarzy rozpocznie pierwszą se­
rię spotkań o Puchar Polski. W 
dwa dni później, tj. 4 maja wy­
startuje 8 drużyn juniorów oraz 42 
zespoły seniorów. Ci ostatni zosta­
li podzieleni na 4 grupy.

Sukcesy polskich
siatkarzy w N R D

T R Z E C IE  i ostatnie spotkanie 
z drużynam i NRD rozegrały 

zespoły polskie 28 bm. w Berlinie. 
W szystkie gry zakończyły się 

zwycięstwami P o ­
laków.

Drużyna męska 
w ygrała z mistrzem 
NRD — HSG Wi- 
ssenschaft (Halle) 
3:0 (15:2,15:3,15:1), 
drugi zespół m ę­
ski pokonał Che­
mie (Zittau) 3:0 
(15.8, 15:1, 15:9). 

S iatkarki w y­
grały 7. mistrzowskim zespołem 
NRD HSG W issenschaft (Halle) 
również 3:0 (15:6, 15:1, 15:1).

Liczne nagrody 
i upominki
c z e k a [ q  na  k o l a r z y  
w e  W r o c ł a w i u
¥ >  O K O M IT E T U  O r g a n iz a c y jn e g o  IV  

e ta p u  W y ś c ig u  P o k o ju  w e  W ro c ła ­
w iu  n a p ły w a ją  c o d z ie n n ie  l ic z n e  n a g r o ­
d y  u f u n d o w a n e  p r z e z  z a k ła d y  p r a c y  
i i n s t y tu c j e  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  d r u ż y n  
z a w o d n ik ó w , s t a r tu j ą c y c h  w  t e j  g ig a n ­
ty c z n e j  im p r e z ie .

W  a k c j i  s k ła d a n ia  n a g r ó d  p r z o d u ją  
d o ty c h c z a s  p o w ia ty  n a s z e g o  w o je w ó d z ­
tw a ,  b i ją c  p o d  ty m  w z g lę d e m  n a w e t  
s a m o  m ia s to  W ro c ła w .

M . in n .  Z a k ła d y  W łó k ie n n ic z e  I i - e j  
A r m ii  w  B ie la w ie  o f ia r o w a ły  k o l a ­
rz o m  p ię k n e  a lb u m y .  S k ó r ę  d o  n ic h  
p r a c o w n ic y  w s p o m n ia n e g o  z a k ła d u  
w y k o n a l i  w e  w ła s n y m  z a k re s ie .

P o w ia t  Z ło to r y j a  z a k u p i ł  n o w iu tk i  
m o to c y k l  m a r k i  B M W , a  W o je w ó d z ­
k a  I la d a  N a r o d o w a  p r z y d z i e l i ła  m o to r  
p o l s k i e j  p r o d u k c j i  S U L .

D a ls z e  n a g r o d y  u f u n d o w a l i :  K o m i te t  
M ie js k i  P Z P R  — r a d io ,  P o ls k i  M o n o ­
p o l  T y to n io w y  — m is te r n i e  w y k o n a n ą  
k a s e t ę  z k o l e k c j ą  p a p ie r o s ó w , P r z e ­
m y s ł  l e ś n y  — z ło te  p ió ro ,  D y r e k c ja  L a ­
só w  P a ń s tw o w y c h  — te c z k ę  s k ó rz a n ą ,  
R S W  , ,P r a s a “  — a p a r a t  f o to g r a f ic z n y  i 
a lb u m ,  2 e g lu g a  n a  O d rz e  — p a te f o n .

N a d to  z a k ła d y  p r a c y ,  k t ó r e  o p ie k o ­
w a ć  s ię  b ę d ą  p o s z c z e g ó ln y m i d r u ż y ­
n a m i  o f ia r o w a ły  s z e r e g  c e n n y c h  u -  
p o m in k ó w .

O p ie k u n  z e sp o łu  w ę g ie r s k ie g o ,  W’S K  
p rz y z n a ł .  6 s r e b r n y c h  p a p ie r o ś n ic ,  M -5 
d la  z a w o d n ik ó w  B u łg a r i i  p r z e k a ż e  
te c z k ę  i 4 p o r t f e le ,  A r c h im e d e s  6 t e ­

c z e k  d la  W ło c h ó w , K o p a ln ia  „ T h o r e z “  
p r z e z n a c z y ła  F r a n c u z o m  6 te c z e k  i 
p o s ą ż e k  g ó r n ik a .
P o z o s ta łe  z a k ła d y  p r a c y  i  in s ty tu c j e ,  

k t ó r e  z a k u p i ły  n a g r o d y ,  p o w in n y  d o ­
s ta r c z y ć  j e  w  j a k  n a jk r ó t s z y m  t e r m i ­
n ie  d o  W K K F  w e  W ro c ła w iu  p r z y  u l .  
N o w y  T a r g .  (H en )

Deszcz jakby przysłabł, Kuba nacisnął znów mocniej 
pedały. Woda chlupała w koleinach, m usiał bardzo u r a ­
żać, żeby się nie przewrócić z rowerem.

Grzmoty to oddalały się, to znów szalały tuż nad gło­
wą. Echo ustokrotniało je i zdawało się, że cała puszcza 
trzęsie się nieustannie.

Coraz częściej k ró tk i błysk i przerażający strzał pio­
runu  podrywał chłopca i przyw ierał znów do kierownicy.

— Psia krew! — m yślał — toż się wybrałem ! Gotowe 
m nie te pioruny ustrzelić!

Las jęczał, łomotały przew racane drzewa, ścieżka była 
usłana kfharam i, kilkakrotnie Kuba m usiał nagle h a ­
mować, by ominąć przeszkody. Rower w tedy zataczał się 
zygzakiem, raz naw et wywrócił się, ale chłopak znów go 
poderwał do jazdy.

W icher to cichł, to znów jak  rozwścieczony żubr rzu­
cał się na drzewa a  górą szumiał wciąż, jak  rozszalały 
ocean.

Pioruny biły nieustannie. Mikaszewicza za każdym  u- 
derzeniem przejmował zimny dreszcz trwogi. Wiedział, 
że to co robi jest niem al szaleństwem, ale stanąć pod 
wielkim i drzewami, czyż było by bezpieczniej?

A zresztą m usiał być punktualnie na powierzchni, to 
było przecież jego obowiązkiem. W spomniał słowa pro­
fesora, zresztą już wiele razy w życiu bał się i zawsze 
jakoś wychodził cało.

W iatr świszczał mu w uszach, naw ałnica jakby osłab­
ła, ale deszcz lał nieprzeryw anym  strum ieniem . Kuba 
był już przemoczony doszczętnie, ubranie lgnęło do cia­
ła, jakby przyklejone, w butach chlupała woda. Ale nie 
czuł chłodu, rozgrzany ruchem  i podniecony w alką z 
nieoczekiwanym jeszcze przez człowieka żywiołem.

Pędził nie szczędząc sił.
Naraz, jednocześnie z przerażającym  hukiem  pioru­

nu i tak  oślepiającym blaskiem, że aż zam knął oczy, 
usłyszał trzask  gałęzi i głuchy łoskot.

Oszołomiony zupełnie, pędził bezwładnie dalej, nie 
mogąc po prostu oczu otworzyć.

Trwało to moment, ale gdy -się przemógł i spojrzał 
przed siebie, było już za późno.

Przed nim  w poprzek drogi czerniało zwalone drzewo. 
Nie zdążył zahamować, nawet skręcić, aby tym osłabić 
uderzenie...

STEFAN ŁOŚ (15)

SKARB 
PUSZCZY =

Uczuł nagły wstrząs, siła, k tó rej nie mógł przeciw ­
działać wyrzuciła go z siodełka. Przeleciał ponad pniem, 
łam iąc sobą gałęzie i padł bezwładnie w bioto. W szyst­
ko mu zawirowało w oczach, w głowie szumiało nieznoś­
nie, drżał tak, że nie mógł się przemóc, aby wstać i prze­
trzeć oczy i tw arz  um azane błotem. Wreszcie dźwignął 
się "z trudem . Dzięki gałęziom, które go tak  podrapały, 
wyszedł jakoś cało, nie połam ał się, zahamowany przez 
nie w  skoku.

Potłukł się -wprawdzie trochę, ale właściwie wyszedł 
z w ypadku względnie cało.

Gorzej było z rowerem . W yplątał go z gęstwy liści 
i gałęzi — nie nadaw ał się do natychm iastowej jazdy. 
Opona rozwalona o sęk, z koła forem na ósemka, w i­
delec zgięty, kierownica sztywna.

Usiadł zrozpaczony na pniu.
Burza już m ijała, grzmoty głuchły, deszcz padał spo­

kojniej, rzadszy. Niemal ostatni paroksyzm  naw ałnicy 
zrzucił Kubę z roweru. Siedział nieruchomo, powoli u- 
spokajając się po wstrząsie, jakiego doznał. W yłuskał 
z kieszeni zegarek, chwilę się nad czymś zastanaw iał, 
jak  gdyby obliczając coś w  myśli, wreszcie zerw ał się, 
spojrzał jeszcze na rower, czy nie da go się prowizorycz­
nie napraw ić i zaczął biec w kierunku swej powierz­
chni.

Nie dał się pokonać, jeszcze tyle czasu wystarczyło, 
aby w porę dopaść i wykonać obowiązek.

Biegł szybko, równom iernie jak  na treningu, trzy ­
mając zegarek w ręce i spoglądając na niego co chwila.

Że też praw ie już u  celu m usiał rozbić rower!
Drogę swą znał na  pamięć, wiedział, że teraz  na

pewno dobiegnie cało. Burza przew aliła się nad pusz­
czą i tylko grzmoty dudniły  złowrogo, jakby strasząc, 
że jeszcze nie koniec.

Deszcz ustał, ale w ia tr pow racający wciąż, strącał 
z gałęzi całe wodospady.

Chłopak biegł spokojnym, rów nym  krokiem , jednak 
wkrótce zmęczył się, coś m u przy tym  dokuczało w ko­
lanie.

No! po tak im  koziołku!
Nie ustaw ał jednak, m eta była niedaleko.
Słabł wyraźnie, ale nie mógł przecież ulec przy sa­

m ym  celu.
Ten wyścig z czasem podniecał go, sportowa am ­

bicja grała... Czuł się jak na stadionie wobec tłum u 
widzów. Jeszcze kilkadziesiąt kroków. Teraz będzie 
zwalona brzoza, zakręt i już...

O statkiem  sił w padł na powierzchnię i stanął jak  
wryty...

Ku niem u podchodził, uśm iechnięty przyjaźnie, rów ­
nież jak  on przemoczony... profesor Just!

K uba oniemiał. Nigdy dotąd, w  czasie swej pracy 
nie spotkał profesora na powierzchni.

Niemal jednocześnie' spojrzeli na  zegarki: była go­
dzina dw unasta m inut 25 i sekund 32.

Kiedy profesor z K ubą zmordowani i przemoczeni 
weszli do laboratorium , oprócz asystenta i Basi zastali 
tam  Stanisza, oddającego w łaśnie swój połów.

Adam opowiadał, że ledwie zdążył przed burzą wpaść 
na powierzchnię, ale przesiedział najgorszą ulew ę w 
szałasie, który  sobie uprzednio kiedyś sklecił i  jakoś 
m u wszystko na sucho i praw ie bez w ypadku przeszło.

Danielak jechał też w śród burzy, ale rów nież bez 
specjalnych przygód.

_  o je j!  — zdziwiła się Basia — mieliście pewnie 
potężnego boja! Ja  bym chyba um arła  ze strachu.

— E tam! zlekceważył zuchowato K uba — na wojnie 
podczas bom bardow ania gorzej bywało!

— A D am iana jeszcze nie było? — spytał, zauw a­
żywszy na arkuszu b rak  jego adnotacji.

Basia zaprzeczyła główką.

(D. c. n.)

Zachw ytu  godną była sceneria 
tego niecodziennego koncertu: chór 
w  ciemnych, uroczystych strojach, 
s.anąl na tle średniowiecznego cł- 
tnrzowego tryp tyku  w  holu m uze­
alnym , publiczność usiadła w iród  
starodawnych posągów i rzeźb, z 
których każda jest dokum entirn  
polskości Dolnego Śląska, l i: z m  
rzesze słuchaczy um ieściły s'c  *-ć- 
w nież na krużgankach obu pięter, 
wsi ód strzelistych łuków  kolum na­
dy.

W rocławski Chór Radiow y jest 
la obecnej chwili najlepszym  chy­
ba w ykonaw cą arcydzieł dawnej 
m uzyki chóralnej. Dzięki sum ień-  
nej i w ytrw ałe j pracy n a i  strcrą  
muzyczną i wokalną, pod k i f o w -  
m ciw em  w ybitnego fachowca, ja ­
kim  jest dyrygent E d m u n i  K t j-  
dasz, zespół wrocław skiej rozgłoś­
ni osiągnął najw ybszy poziom w y ­
konawczy: n ies\azite ln^ intonację, 
niezw ykłą  czułość na intencje ka­
pelm istrza, wyrów nane szlachetn i 
brzmienie, potężnie  b ran iąc*  forte 
i leciutkie, a jednak dźwięczn? i  
v 'yiaziste  piano.

Toteż wspaniałe pieści W acława 
z 5 : cmotuł, Mikołaja Comółki, Mi­
kołaja Zieleńskiego, Grzegorza Gor- 
czyckiego i Rartłomieja Pękiela, 
k\,-;r,oty polskiej m uzyki przedc.ho- 
pinow skiej, brzm iały w  tak dob­
rym  w ykonaniu i tchnące’ pow a­
ga atm osferze o to c ze ia  praw dzi­
w i. artystycznie i wz-usza^ąco. 
D > sukcesu koncertu przyczyniła  
się te i  w yją tkow o dobra akustyka  
sali muzealnej.

Już pierwsze tony czterogłoso­
wego m otetu  Wacława z Szam o­
tu ł „Już się zm ierzcha" w praw iły  
słuchaczy w  odpowiedni nastrój 
skupienia.. Z niezw ykłą  szczero­
ścią i prostotą brzm iały M ikołaja  
Gomółki „Psalmy Dawidowe Jana 
Kochanowskiego", o których pisze 
słynny  dr Gieburowski: „w pro­
stych, a tak  genialnych m iniatu­
rach psalmowych Gomółki podzi­
w iam y barwną paletę wokalnego  
realizmu, dram atyzm u i liryzm u  
równocześnie"....

Z  n iezw ykłą precyzją wykonano  
kunsztow ne polifoniczne pieśni 
M ikołaja Zieleńskieao, a poteżne  
forte  „In M onte O livetti" długo 
jeszcze brzmiało w śród stylow ych  
sklepień sali, zanim  wstrząśnięci 

^słuchacze zaczęli bić entuzjastycz­
ne brawa. Z dużą subtelnością  
oddano „Ave Maria" i „Sepulto 
Domino" Gorczyckiego, a im ponu­
jące Gloria z Bartłom ieja Pekiela 
„Missa Pulcherrima", (o której 
powiadają, że rów nej jej n ik t na 
świecie nie stworzył), musiano  
powtórzyć na gorące prośby zeb­
ranej publiczności.

Po tak p ięknym  otwarciu, cze­
kam y z niecierpliwością na dalsze 
koncerty z  tego cyklu: w  m aju  
obiecano nam pełną radości (moż­
na ją nazwać „wiosenną") świecką  
m uzykę  chóralną dawnych obcych 
mistrzów, zaś koncert czerwcowy  
przyniesie nam audycję pow ażnych  

utworów najsłynniejszych kompo­
zytorów  obcych, zatytułow aną: 
„Od Palestriny do Bacha".

K alina Horecka

z , nołatriiA ci

W  d n i u  j u t r z e j s z y m  o  g o d z . 8 -e j r a -  
n o  n a  s ta d io n ie  w ła s n y m  p r z y  u l .  

W ró b le w s k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  z b ió r k a  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o ła  s p o r to w e g o  
M P K -O g n iw o , b io r ą c y c h  u d z ia ł  w  p o ­
c h o d z ie  l - m a jo w y m .

JU T R O  n a s tą p i  o tw a r c i e  o ś r o d k a  
s p o r to w e g o  W K S  p r z y  u l .  O r le j .  W  

r a m a c h  o tw a r c i a  z o rg a n iz o w a n y c h  z o ­
s ta n i e  s z e r e g  c ie k a w y c h  im p r e z  s p o r to ­
w y c h  o r a z  z a b a w a  ta n e c z n a .

P o c z ą te k  o g o d z . l i - e j .

fi* M A JA  p i łk a r z e  w r o c ła w s k ie g o  O g n i-  
w a  r o z e g r a ją  t o w a r z y s k ie  s p o tk a n ie  

ze  S t a lą  L ip in y .
M e cz  o d b ę d z ie  s ię  n a  s ta d io n ie  G w a r ­

d ii  o  g o d z . 17 -ej.

J U T R O  o g o d z . 8 -m e j  z b io r ą  s ię  n a  
S ta d io n ie  p r z y  u l .  W ró b le w s k ie g o  

w s z y s c y  c z ło n k o w ie  w r o c ła w s k ic h  k ó ł  
s p o r to w y c h  Z S  O g n iw o .

o d z n a k q
k a ż d e g o
sp o r to w c a
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